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Wszelkie „Doniesienia prywatne" 
jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 

rywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
ów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy skladek , doniesienia O zgubach lub 
s znalezionych przedmiotach i £ d. i td. 
no 50 centów od wiersza. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 19 listopada. 

U stóp spiśowego posągu, którym Lwów 
nozcił pemięć cstątniego króle bohatera Jana 
TIL, słożymy jutro hołdy wdzięczności. Laska- 
wa Opatrzność dała nam tego króla jako osta- 
tni ratunek, s» myśmy przez włatne zepsucie 
pozwolili mu byó tylko ostatnim błyskiem pol- 
skiego geniuszu. Na ponurem niebie Rzeczy” 
pospolitej zajaśniał on jak złote zorza i rgasł. 
Ratunku nie dał, bo mysmy go niə chcieli, ale 
upadek Ojczyzny odsunął na cełą setką lat, 
Dzisiejsza chwila w Austryi jest dziwnie po- 
dobna do Sobieskiego czasów w Polsce, więć 
w tem, że teraz go czcimy, jest myśl history- 
czna, którą trzeba nwydatnić. 

Kiedy Sobisski na tron wstępował, wła- 
śnie sto lat minęło od Unii Lubelskiej, która 
wprowadziła wspólve sejmy, wspólne obieranie 
królów, jedneść granicy celnej i monety, wol- 
ność przesiedlania się z Korony na Litwą i Rus, 
oraz Odwrotnie. Nastąpiło tedy zupełne złą- 
czenie potrójnego królestwa, lecz zarazem do 
parlamentaryzmu polskiego wsszły nowe a nie: 
wyrobione żywieły, “które były nadzwyczaji e 
kazdroeśne o swe znaczenie, Ztozęły Się więc 
sejmowe burze, obstrukeye, zrywanie sesyj, do- 
bywanie szabel na posłów odwiennego zdania 
i wszystko to oddxiaływało na Riseczpospolitą 
Stała się ona podobną do karczmy na rozs*aj- 
nych drogach, do której kto chciał, zajeśdźal i 
gospodsrował. Juk od oliwskiego pokoju była 
Polska widownią politycznych intryg Austryi, 
Francyi i Brandenburgii, zapuszczała w nią 
swe ręce i Moskwa, brnżdziła znohwale koza- 
czyzna, Tarek przestał szanować układy. 
Wsaystkie te potęgi miały swych popleczników 
między mośnowiadcarii, za któremi stały tłu- 
my klienteli szłachsckiej. Zwyczaj się taki wy- 
robił, że mogła Rzeozpospolita choć zginąć, 
byle ta lub owa partya postawiła na swojem. 
I była ciągła burza, anarchia, wciąś rosła pry- 
wata, przyszedł potop, a po nim okropna hań- 
ba: pokój buczacki, który oddał Turkom Ke 
mieniec, kozakom Doroszenki Ukrainę, a suł 
tanowi zobowiązała się durans i wielka Rzecz. 
pespolita płacić daninę. Leoz juk ona nie była 
w tej chwili ani dumna, ani wielka, jeno war- 
cholska i guuśna. Nie było wojowników, któ- 
rzyby zastąpili drogę czambułom Muhometa 
IV, ele było lioxne pospolite ruszenie, które 
zgromadziło się pod Ułołąbiem nad Wisłą i za 
miast iść na wroga, hałaśliwie wcłało przed 
swój sąd wymarzonych winowajców bucząckie- 
go sromu. Tatarzy uprowadzali niezmierny Ja- 
By”, 4 czego zabrać nie mogli, to puszosali m 
dymem, więc morze ognia płonęło nad wscho- 
dnią połacią państwa, a kilka tysięcy gołąbkow- 
skich konfederatów piło na zabój, kuło potwa- 
rze na prymasa i hetmana, słabego króla Mi- 
chała zniewoliło przyjąć akt konfederacyi i 
wyrodnemu synowcowi boheterskiego Czar- 
nieckiego pozwoliło oczynió zaciąg przeciw 
hetmanowi, który jeszcze borykał się z Tata- 
rami Ale i to nie stanowi calego obrasu znik- 
ozemnienia. Na krótko przedtem, na przekór 
mośnowładzcom, tłum szlachty demokratycznej 
obrał królem zużytego, niedołężnego, nieznane- 
go nikomu wychowanka dworu austryackiego 
Michała Wiśniowieckiego. Xam ten wybór 
świadczy o uupsłnem postradaniu myśli polity- 
cznej, bo nikomu do głowy nie przyszło, że 
taki król samem nazwiskiem swojem przypomni 
kozaczyznie Jeremiego i podniesie ją przeciw 
Rxecsypospolitej, 00 tek natychmiast się stało. 
A sposób, w jaki obrano Michala, sceny, które 
wtedy się odbywały, dowodzą zdumiswającej 
lekkomyślności i cynizmu. Kasztelan lwowski 
Andrsej Maksymilian Fredro radził wrzució do 

uszki od komunikantów kartki z nazwiskami 
andydatów do tronu i wylosowanie króla po- 
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Oiemne brwi mlodej kobiety zinarszozyły 
się lekko i z Ooryma utkwiopymi w twarz 
męża przycissonym głosem w następujące ode- 
zwała się słowa: 

— Z miny jaką zrobiłeś, wnoszę, że po- 
wstaó moglaby jeszcze inna, Wspólna egzy- 
stencya. Tobie ona dogadza, ja SIĘ £ NIĄ oswa- 
jam, nie naruszajmyś jej by i.tej wątłej budo- 
wy bempowrotnie nie zburzyć. , ' 

— Masz we mnie osobę szśaującą twoją po- 
sycyę i nazwisko, Ja „zdaje mi się że we 
wszystkiem zaatosowuję się do twych życzeń, 
nie naruszam twego spokoju, me mieszam 
się do twego życia, więcej odemnie nie żądaj 
bo ci nic więcej daó nie mogę. i rę 

Choisła odejść ale niespodziewanie I!nicki 
za rękę ją ujął. 

— Daj mi trochę przywiązania — szepnął. 

-— I na to może jeszcze zdobyłoby się moje 
Beroe — po krótkim namyśle odrzekła Izą — 
gdybyś był chory, złamany i cierpiący, omru- 
wałąbyra przy tobie dniem i nocą, nie opuści- 
łabym cię gdybyś był ubogim... 

[en sam cień dziwny, nie wyraźny prze- 
mknął po twarzy Andrzeja. 

To litość — rzekł głosem, któremu wi- 
docznie siłą woli tylko spokoju brzmienia na- 
dawał. — Nędzna litcsó — dodał. 

— Nędzna litość — powtórzyła pani Ilni- 
oka — i tem uczuciem nie pogazdzaj, znam 
bowiem ladzi, którzy i tej litości niebyliby 
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wierzyć trsyletniemu dziecku. Wigo tak już chowi, który jak gwiazda zajaśniał wśród po- 


drwiono ze znaczenia królewskiej władzy, tak 
za nio miano losy tronu, od których przecież 


sępnej nocy, sprowadzonej na Polskę długim 
panowaniem poziomych egoizmów i bezprawia, 


choć trochę zależały losy Ojozysny, skoro obie- i pokrywanego feazesami patryocyczaymi. Niech 


rano króla! A jaki znowu oynism tkwi .w 
uchwale sejmu konwokacyjnego, że posłowie 
mają przysiąde, jako nikt z nich i x senatorów 
przekupió się nie da, pomimo zaś tego zaśąda- 
no wydalenia s kraju przedstawicieli cudzo- 
ziemskich, aby przekupować nie mogli. Więe 
nawet przysiędze nie wierzono. Hańbę żądania 
jej powiększono bańbą niewiary w nią. Wla- 
daa królewska, stawiana w sposób tak ohydny, 
była oczywiście pomiatana przez swoich i ob- 
cych. Jak nikt nie uważał na Resczpospolitą, 
ani na joj króla x łaski warchołów, nie wierzą- 
cych nawet własnej przysiędze, dowodzi wypa- 
dek z Kalksteinem, którego poseł branden- 


ten wielki dach unosi się nad nami w teraź: 
niejszych czasach, tak w niejednem podobnych 
,do czasów Sobieskiego. I niech jego posąg cią- 


gle nam mówi, że wolność nżywana rozważnie 


i jest lekiem na wszystkie cierpienia społeczne, 

a nadużtywana, warcholska — jest dla narodu 
,Smiertelną trucizną, od kiórej nie uratuje go 
| nawet geniusz. à ~ 


My jatro uozoimy pamięć bohatera, któ- 
rego imię ozoi cała Europa, a nikt go nie 
wspomina z niechęcią. W tej samej chwili, na 
drugim końou sławnej niegdyś Rzsczypospoli- 
taj, w stoliey Litwy, odbywa się urągowisko. 
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LUDWIK MASŁOWSKI. | 


barski uwięził w Warszawie, tuá pod bokiem | Polakom, dźwigającym jarzmo srogiej niewoli: 
króla, i jako zdrajcę elektora kszeł tego pol-| Rosyanie odsłaniają pomnik rzeźnika Mara- 
skiego obywatela zarrieżó do Królowoa. I nikt ' wjewa. Na tę odrażającą uroczystość przybyli 
nie poważył się ująć za honorem państwa! do Wilna minietrowie: spraw zagranicznych 

W takiej-to chwili ostatniego znikoze-| hr. Murawjew, sprawiedliwości, także Maura- 
mnienia przez stuletnia rozwydrzenie parla-| wjew, lubo nie hrabia, bo nie potomek rze- 
mentarne, widoczne dla wielu i przez jednych; źnika, i spraw wewnętrznych Gtoremykie. 
zjadliwie wyszydzane, a przez innych piętno- | W całej Litwie nakszano odbyć w dniu ju- 


u mna WE 


Į brakiem, któryby do twojej 


wane uczciwie, lecz nadaremnie, obrano kró: | trzejszym uroczyste molebny w cerkwiach, 


lem Sobieskirgo. Może zawdzięcza on koronę 
jedynie temu, że na polach Chocimskich pom- 
kcił hańbę buozackiego traktatu właśnie w; 
chwili, gdy we Lwowie konal król Michał. 
Nie widać w ówczesnym narodzie szlacheckim 
opamiętania, z niczego nie mošta sądzió O 
chęci naprawy. Swawola, intrygi, spiski i 
przekupstwa trwały po dawnemu. (łdyby So- 
bieski, oprócz niezwykłego talentu wojskowe- 
go posiadał jeszoze charakter francuskiego Lu- 
dwika XI, możeby, mając serca żołnierzy, 
zdołał na zawsze podźwignąć Itzeozpospolitą 
Ale on był tylko wojownikiem, równie ge- 
nialoym jak szozęśliwym, natomiast jako poli- 
tyk za mało brał w rachubę zmisnność uspo- 
sobień szlacheckiego narodu i dlatego popełniał | 
błędy. Ciernicwa byłą korona, którą nosił ; 
wewnątrz państwa nio nie zmienił na lepsze, 
wyprawą na Wołoszczyznę nie zabezpieczył 
Polski od tatarskich i tureckich ataków, bo 
go szlachta nie poperła; lecz 
wielkie i zdnmiewające: skruszył pod Wie- 
dniem moo półksiężyca, chrześcijaństwo Ocalił 
w środkowej iaropie. - Veni, vidi, Deus vi- 
cit! — tak wówczas napisał do Papieża. 
I w tych słowach nietylko |była skromncść 
uhrzescijańskiego rycerza, mie nadto rzeczywi- 


aby ta wspaniała błyskawica polska zasłoniła 
Rzeczpospolitą jeszoze ma sto lat od chciwości 
ząsiadów. Sobieski uratował ohrześoijaństwo — 
żali nie uratuje jednej Polski, gdy ona po: 
wierzy mu się z ufnością ? — taka myśl tkwi- 
a w wiedeńskim zwycięstwie. Demokracyi 
szlacheckiej dała Opatrznosó ozas do naprawy. 
Lecz naprawy nie było. Między ostatnim 
Jagiellonem a rozbiorem Polski ubiegło lat 
dwieście. Na początku tego peryodu widzimy 
skoszlawienie parlamentaryzma przez wprowa- 
dzenie do niego niewyrobionych, burzliwych a 
egoistycznych żywiołów — na końou oglądamy 
skutek tego czynu: upadek państwa. W samym 
środku stoi jąk skała geniusz Sobieskiego z 
mieczem w dłoni, — niedarmo z mieczem i 
niedarmo był to geniusz wojenny, bo tylko 
miecz mógł przynieść ratunek, a'o musiał być 
obosiecznym, a niestety takim nie był. Przed 
Sobieskim przez sto lat trwała wciąż burza, 
bez przerwy szalały żywioły na dowód, że by- 
ła jeszore siła w narodzie. Po Sobieskim, przez 
drugie sto lat, trwała guusna slota, naprawa 
nie przychodziła, odbywało się gnicie, bo juk 
siły nie było w szlacheckim narodzie. Aż wre- 
szcie przyszedł koniec, 

Posągiem uczoiliśmy Sobieskiego i 
mu złożymy, 


hołd 
Będzie to hołd wielkiemu du- 
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wy zadał lub krzywdę śmiertelną wyrządził. 
— Więc zanim będę chorym, ziamęnym że- 
litości mal pra- 


_ Spojrzała na męża diugiom więcej może 


|siebie niż jego badającem wejrzeniem a potem 
|robią: ręką ruch obsjmujący szeroko wszystko 


do koła, i 

— Jesteś — rzekła — panem tego wszyst- 
kiego i — dodała smutnie — panem mojej 
egzystencyi. 

Po raz drugi tego wieczora rozbroiła go 
zupełnie, a że taraz powóz za powozem po- 
czynał wjeźdźać w bramę pałacu, uścisnął 
spiesznie jej rękę, którą trzymał dotąd w swo- 
ioh dłoniach. 

— Przepraszam oię — rzekł krótko — i 
wiedz, źe od ciebie zależy z pana sługę uczy- 
nió. — A teraz chodźmy — dodał — i nie za- 
pomnij, że pragnę, by się ten bal udał pod 
ażdym względem. i 

. — Uda się niezawodnie — odparła — a po 
jej obnażonych ramionsch przeleciał dreszcz 
kod jes na wspomnienie przedoatatnich słów 
męża. 

Wolałabym — myślała — być jego słu- 
gą niż stać się jego panią. — Ponury nieubła- 
gany wyraz osiadł na chwilę na jej twarzy, 
lecz niebawem ustąpić musiał miejsca uprzej- 
mym uśmiechom, jakimi przyszło jej witać go- 
ści. Tłumnie poozynali się oni zjeźdżać. — Je- 
dna z pierwszych przybyła pani Hierowska, 
śliczna, strojna, uśmiechnięta, odpowiadająca 
na prawo i lewo Sarkastycznymi dowcipami 
które coraz to zmwiększały liczbę otaczających 


|ją osób i panującą między niemi wesołość. 


zdolni odoznó dla kogoś, który im ból dotkli- | nie byłoby uszło, śe w tej, na pozór weselem 


Uwadze bystrzejszego obserwatora, psy- 
ohologa w własciwem tego słowa znaczeniu 
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wo — drwiąco mówił linicki — czemźe obe- 
enie jestem w twojem życiu? 


w których kazano się stawić wieśniakom, dzia- 
twie szkolnej i przedstawicielom warstw spo- 
łecznych : szlachcie, radom miejskim, cechom 
i wójtom gmin wiejskich. Z każdego powiatu 
i ze wszystkich miast litewskich wezwano de- 
putacye do Wilna, do którego zaproszono także 
wszystkich Rosyan, jscy służyli pod Marawje- 
wem. Po odałonięciu i poświęceniu pomnika 
przez prawosławnego metropolitę odbędzie się 
wojskowa parada, a potem — uozta dla źołnie- 
rzy na placu, a dla innych osób w resursie 
cbywatelskiej. Po poludniu, z nakazu kuratora 
okręgu naukowego, będą we wsaystkieb szko- 
łach 1 szkółkach na Litwie odczyty dla mio- 
dzieży o „niespożytej działalności i zasługach * 
Marawjewa*. y ia 

Trudao wyobrazió sobie, jak tę działal 
ność i te zasługi można sumieanie przedsta- 
wić młodzieży, nie: wychwalając przed nią te- 
go, o czem wstyd wspominać. Marawjew przez 


jedno zrobił | dwa lata swych rządów na Litwie tylko wie- 


szął, burzył 1 rabował, a gdy dokonał tej ro- 
boty kata, był wnet odwuiany i wkrótce po- 
tem zmarł nagle, śmiercią zagadkową, o której 
dużo a dziwnie mówiono wówozas w całej Ro- 
ayi, jako o zgonie koniecznym, .aby zniknął 


| a oczu o6zioWwiek, którego Wstydzili się ci, g0 
sta prawda: - Bóg zwyciężył, bo znaó chciał, | go mieli za narzędzie rozhukunej nienawiści. 


Leoz o prawdę dziejową równie mało troszczą 
się dziś politycy gnębienia, jak o całość histo- 
ryczuych pamiątek. Oto, jednę z najdawniej: 
szych w Wilnie dzielnie — Saipiszki — rosz- 
kazadi jeneralny gubernator nazywać odtąd Mu- 
rawjewowską. Nie stało się to jedna bez pe- 
wnej racyi, bo na głównej ulicy w tej dzielni- 
cy sam Murawjew na ozelo kozaków wpadł jak 
wicher w środek kościelnej procesyi i pohulał 
w sposób, o którym do dziś z przerażeniem 
opowiadają mieszkańcy Wilna. 


Nareszcie | 


Pisą nam z Wiedu:a 18 listopada. 

Nareszcie zpikają z widowni parlamentar- 
nej wnioski oskarżenia hr. Badeniego! Prawi- 
ca zdobyła się wczoraj na 193 głosów, aby od- 
izusió odnośne wnioski lewicy, za ktorymi 
giosowało 174  posiów. Różnica pomyślna 
pomiędzy rezuitatem głosowania 26 kwietnia a 
wozurajszem, zasadra się LA tem, że katoliokie 
stronnictwo ludowe wozoraj głosowało z pra- 
wicą i że z 19 posłów włoskich, 10a usunęło 
się od głosowania. Stujałowski 1 Cona, Krem- 
pa, X apiński, Winkowski głosowali z lew:cą ; 
Kabik, Danielak, Ssewjer, ka. Sapouder, Zabuda 


usuaęli rig od głosowania. Pewną wesołość wy- | ganę owych zajśó, nie czuje się zobowiązanem 


promieniejącej twarzy, 
siłą woli do nśmiechu zmuszone. 
którymi trudniej 


| 


Oczy, 


| 
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śmiały się tylko usta 
pad 
zapanować, zdawały się do 
innej należeć twarzy, tyls w nich „było kez- 
miernego smutku, kamiennego spokoju, a chwi- 


lami tyle błysków istnej rozpaczy rzucały bez- 


wiednie te piękne, zielone Żremica, Wpół go- 
dziny po tem ludno 1 gwarno było w pałacu 
| pp. llnickich a w sali balowej niewidzialna or- 


kiestra pierwsze uderzyła takty i bal się ros- 


począł, świetny, wspaniaży; m 
epokę w kronice karnawaiowej. 


Niestrudzeni w uwadze na wszystko i 


miał ON. BtAMOW.Ó 


wssystkich byli państwo domu. Newerynowi 


udalo się tylko dotąd przelctnie widsieó Izę, 


nawet się z nią nie przywitał jeSzczo zoscą- 
wiając to na sposobniejszą chwilę. Iza ujrzaw- 
szy go z daleka powiiaia powabnym uśmie- 
chem i skinieniem głowy 1 pozostawiia go ol- 
śnionego, wsaędzie ją wejrzeniem prowadzącego 
i widzącego ją wtedy nawet, gdy jej mie było 
w pobluau. 


do iście Juukuiusowej uozty 


ka nie stanie? 

— Zdaje mi się, że nie — odpowiedzisła mu 
z promiennym uśmiechem — zresztą GO panu 
po tyeh banalnych frazesach, które dzisiaj roz- 
rzucam ? 

— Wolę to, jak nio, czuję się taki sam, taki 
zapomniany dzisiaj... | 


jego glos źałośny — biedny pan | 


Dopiero w chwili, w której część towa- 
rzystwa aasiadła do kolącyi, a zeszia dążyła 
od razu dia 
wszystkich podanej x takim iadem i spokojem, 
jak gdyby ohodauło o obsiużeme dziesięciu Osób, 
udało au się zbliżyć do Iay, przechadza,ącej SlĘ 
wzdłuż stołów zastawionych w kilku pokojach. 


— (zy dla mnie — zapytał — dzisiaj 1 słów- 


— Taki zapomniany — powtórzyła, udając | 
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wołał fakt, še także ` srogi Sohoenerer i Iro 
świecili nieobecnością, wyjeckawszy do Friad- 
richsruh celem uozczania zwłox ' Bismarka. 
W kaidym razie większość 19, względnie doli- 
czywszy prezydenta, 20 głosów, zupełnie wy- 
starcza, zwłaszcza w sprawie, która, aby się 
stać czemś więcej nik czazą dsmonstracyą, wy- 
magała po stronie lewicy większości ”/, oząśoi 
głosów. - 

| - W ostatniej chwili na prawicy obudsiło 
się poczucie obowiązka wystąpienia w obronie 


'|nieobeonego hr. Badeniego. zał tę potrzebę 


b. presydeat Izby p. D. Abrahamow:os ale, 
jak zaznacza w liście, ogłoszonym w N. fr. 
Fresse, odstąp'ł cd tego zamieru wskutek odra- 
dzań kolegów, posłów polskich. HRseczywiście 
w pierwszym rzędsie na młodocrechach oiężył 
obowiązek obrony nieobacnego męka stanu, 
który jedynie swsmi nstępstwami dla Ozechów 
narazil się na tyle przykrości, obelg i ciężkich 
zawodów. Z tego obowiązku honorowego wy- 
wiązał się wczorsj posel Pacak. Spełnianie 
prostego obowiązku oczywiście nis może być 
poczytywawe jako szasególna zasłaga. Nia ma- 
my więc powodu unosić sią zbyteoznie nad sło- 
wami, którymi posel Paczt oddał cześć b. pre- 
zesowi gabinstu, którs zrssztą podpisze każdy 
nieaprzełzony i które z oząsem dostąpią coraz 
powszechniejssego uzuania. „Attendre est touts 
la vengeancs ds Ja vóritó. (Wyozekać, oto jest 
zemsta, jaką sę pzsiugu,e prawda.) Grdy minie 
tsrażniejsue rozdrażnienis i naprężenie, nawet 
najzegorzalsi przeciwnicy hr. Bsdsniago prey- 
znają. że zamiary jego były skiachetne, a stał 
się cfiarą dzikiego rozaamiętnienia stronnic*w. 

P. Pacak osłabił poniekąd swe wywo- 
dy, podnosząc zbyt dobitnie, że młodoozesi, 
pragnąc utworzenia „parlamentarnej straty“ 
prezydyum, byli przeciwni użyciu policyi də 
wyprowadzania, a po części wywletania wy- 
kluczonych posłów. W owych dniach fatal- 
nych r. z. mie było woale znać tego wstrę- 
tn rałodoszeehów do użycia policyaatów. Wia- 
domo, że na ich czele maszerował jako kweo- 
stor młodoczech dr. Liang, że wiceprezydent dr. 
Kramarz dał rozkaz do wyprowadzenia aś 12 
posłów i że działo się to przy huozayoh okla- 
skąch z ław młodoozeskich. Uoszoiwiej więc 
było przyznać się otwarcie do wspólniotwa 
tym błędzie, a nie zwalać odpowiedzialności 
hr. Badeniego. 


P. Pacak także kilkakrotnie podniósł po- 
trzebę i wyraził życzenie. aby sią Czesi i Nieu- 
oy „dwie największe (7) 'nerodowosści moner- 
chii* porozumiały i pogodziły. Bardzo pięknie. 
I my tak sądzimy. Skądże jednak pochodzi, 
ge ilekroć ktoś z nas śmie podnieść potrzebę i 
pośyteczność porozumienia się Polaków i Niem- 
ców, a przynajmniej niezaostrzania sztucznie 
aniagonizma, do którego w Austryi — na 
szczęście — nie istnieje żaden realny powód, 
natychmiast naraża się na gwałtowne napaści 
ze strony czeskiej, jak gdyby dopuszczał się 
obrazy majestatu słowiańskiego, powodował się 
arabicyą i widokami osobisiemi, a może, może 
nawet stał na źołdzie lewicy? Jeżeli wolno p. 
Pacakowi podnosić konieczność porozumienia 
się z Niemcami, to przecież nie można tego 
zabronić nikomu z nas. A jeżeli się to zabra. 
nia, jeżeli sią usiłuje systematycznie zagłuszyć 
każdy głos rozwagi ugodowej po naszej stro- 
nie, czy to nie spraw.a wrażenia, jak gdyby 
chodziło o to, aby sziucznie rozaamiętnió sto" 
sunek pomiędzy Polakami a Niemcami au- 
stryackimi, aż — inni dobiją targu? 

Prezes katoliokisgo stronnictwa ludowego 
dr. Kathrein w powaśny Sposób nzasadnił 
zwrot tego Stronnictwa. Nie zmieniło ono zda- 
nia co do miewłaściwości użytych w r.z. 
środków, ale usunąwszy Się 26-go kwietnia 
od głosowania i umożebaiwszy w ten sposób 
przyjęcie wniosku lewicy, czyli teoretyczną na- 
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Wschód słońca o g. 7 m. 22 
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w NEA ACE" 
Puata 1 przesyłką pocztowa Bi 
w kraju fi w Austrył miesięcznie dk 
w Niemczech ki n (804 
w innych państwach . n »* 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 c 


s „„ate nalezy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
e na czwartej stronicy 
Wiersz petitowy albo jego miejsco . . 
w „Drobnych ogłoszeniach" za k 
słowo tłustym petitem po 
tlustym garmonderm po . . . - . . 
Korespondencye prywatne za każde slowo 
tlustym petitem po 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 e%. 
Reklamy . . . 20et.| Nekrolegia . . 20 ct 
Ogłoszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURC 
DZIENNIKÓW ul. Karoła Ludwika |. 9. 
Ogłoszenia nad przeglądem politycznym 80 wł 
od wiersza. 


Długość dnia g. 8 m. 48 


10 Ubyło dnia od wczoraj 3 m. 


,popierać teraz jeszcze akcyi opozycyjnej bez 
(wszelkiego praktycznego celu. Stanowisko pra- 
i wdziwie polityczne, chociaż naturalnie w chwi- 
„li namiętnego naprężenia nie może liczyć na 
, popularność, i 


Korespondencye. 


0 ! Kraków 18 Listopada. 

Ściełą wymiana wiadomości międey Lwo- 
wem a Krakowem, zazoieśniona od niedawna 
telefonem, czyni niemal zbytsoznemi specyalne 
korespoudeneya — mogęce mieć tylko znacze- 
nie nie tyle informacyjne, jak poglądowe — a 
jaś zupełnie mylnym jest sąd tych, którzy usi- 
iają w drodce korespondancyj czy artykułów, 
wysyłanych siąd do dzienników lwowskich, 
wpływać na tok upraw publicznych Krakowa. 
Po za czuciem z ogóluem sprawami krajowe- 
imi osy na:odowemi, umie Kraków sprawy 
swoje wlasne rozwiącvywaó tu na miejsou u sie- 
bie, sam, bez obcej ingerencyi, której jest 
wprost niecaętny, mając w mniejszym zakre- 
sie tak w prasie własnej, jak i w miescie re- 
prezentowane wszystkie kierunki społeszae ozy 
poiityczne. Wyraz i zdanie opinii publicznej 
w miejscowych dziennikach t:m wierniej się 
objawia, ile śe przy każdym z dzienników gzu- 
pują sią wybitne osobistości, zasłukone czy na 
poiu nauki, czy usług obywatelskich, która w 
spuawach ważnych zabierając ostateszny glos, 
zaznaczają tom samam stanowisko sironuietwą. 
Wprawdzie nie zawsza gloa ten dezyduje: zwy- 
Giąstwo sprawy- na jednej z area publicznych 
miejscowyoh, majczęściej w Radzie miejskiej, 
jest wypływem niezaleśnej od owych głosów 
taktyki pironuiotw, przyczem niejednokrotnie 
daje si} spostrzegać objaw wielo» ciskawy: 
rozstrzygania spraw z pominięciem względów 
na strouniotwa — gwoli jedynie pobularnaj ben- 
denoyi miasta, stanąć cońie que coie na wyży” 
nie europejskiej. 

Tak sialo się z uchwałą Rady miejskiej 
co do wodociągów — żadna ze stron walczą- 
syah nie przeczyła, że wodociągi są konieczne. 
Różnicę zapatrywań stanowiło właśnie to „coûte 
que coûte“ — a jak zawsz», tak i tu, przyszłość 
dopiere okaże, oo było dobrem. Rozum się, 


W ġo wyklzozaa tu sprawę wyboru delegata do 
na | Rady szkolnej, 


J, bo tę uważam za polityczną, « 
ośli wspomniałem o objawie ostatessnego gło- 
sowania w sprawach miasta z pominięciem nA 
względy stronnictw i obowiązującej w nich 
karności, to dlatego, iż uwałam objaw ten me 
zdrowy. Jeśli oo błędaem jest w tutsjszem áy- 
ciu publicznem, to właśnie to stawianie kakdej 
kwsstyi jako politycznej, jako okazyę do zapa- 
sów i ewentualnych zwycięstw pewnego stron- 
niotwa. Ssszegó:nie w gospolerca miejskiej jest 
cały szereg spraw, których rosstrzygnięcie sta- 
nOWszo leky poza aferą sironniatw politycznych. 
Za taką uważam między innemi sprawę budźe- 
tu miejskiego, jakoteż sprawę dzieriawy teatru. 
Co do tej ostetniej kwestyi, pewnem jest, że 
p. Pawlikowski kończy dzierżawę teatru a 
dniem 8l-ym lipca i o nią nadal ubiegać 
się nie ohose i nie będzie. Mośna się różnie za- 
patrywać na minions sz3ściolesie dyrekcyi pana 
Pawlikowskiego, to jsdnak pozostanie zawsz3 
pewnem, ik jest to niepospolity znawca sztuki, 
Bwiadom swego zadania, a jeśli nie potrat za- 
dowolió ogółu, to może własnie z powodu swej 
na wskróś artys:ycznej indywidualności, może 
jednostronnej, nie uwsględniającsj wymagań 
osy potrzeb tego ogółu, dla którego wiaściwie 
teatr istnieje. Stąd niejednokrotnie dawało się 
słyszeć zdanie, że p. Pawlikowski prowadzi te- 
atr dia siebie, dia swych wymagań artysty- 
ocznych — stąd oczywiście powstało u publi- 
czności przekonanie, że skoro nie ma odpowie- 
dniej frekwencyi w teatrze, to dowód nieodpo- 
wiedniego kierownictwa, w ślad za zdaniem 
Laubego, iż „pełny teatr jest najlepszem wis- 
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— Spojrzenia, uwagę, myśli pani ma ten | mij się proszę przygotowaniami do tej podróży 


tłum, a ja co? 
Przechodzili przez galeryę, prowadzącą 
do dalszych pokoi jadalnych. [sa zatrzymała 
się, rozgiądnęła, a ujrzawszy stojącą na stole 
krzyształową misę pelną kwiatów, wyjęła z niej 
gałąskę mimozy 1 podając mu ją, rzekła: 

— Tium ma moje spojrzenia, uwagę i myśli. 
Pan to, ozego tłumowi nie daję. Ozy pan zudo- 
wolony ? —Odpowiedzały jej tak wymowne Oczy 
Seweryna, że przed tą odpowiedzią uciekły jej 


szafiry. W tem służący zbliżył się do niej i|ja cię jeszcze tak poirzebuję w 


parę słów półgłosem wypowiedział. 

Wyraz niepokoju osiadł na twarzy młodej 
kobiety i nie zwracając juk więcej na Nawery- 
na uwagi, który stał na uboczu, szybkim od- 
dalia się krokiem. Widział, że sdąża w stronę 
swoich pokoi, nie pytał o nic, domyślił się 
wszyskiego 1 schroniwszy Się do pustego salo- 
nu, począł przechadzać się po nim przyśpicszo” 
nym krokiera. Iza tymczasem wpadła do swo- 
jego pokoju. 

— Mro — zawołała — co się stało? A wi- 
dząc Mro całą i zdrową stojącą przed sobą — 
Ach — rzekła z westchuieniem© widocznej ul- 
gi — tak się o ciebie przeraziłam | 

— Nio mi się nie stało, moje dziscko — od- 
rzezłą pani Mrowska, a sadzając Izę na kanap” 
ce usiądia koło niej 1 obie jej ręce wzięła w 
swoje dłonie. [woja matka jest bardzo chora i 
wzywa cię do Siebie. ; 

— Moja matka? — rzekła Iza, jakby ze zdzi- 
wieniem — moja matka — powtórzyła ciszej i 
tkliwiej, Zerwała się z miejsca i trąc ręką ozo- 
ło, jak gdyby myśli zebrać potrzebowała do zro- 
zUmienia tej rzeczy tak zwyczajnej, jaką jest 
wezwanie matki, a w jej źyciu tak nadzwyczaj- 
nej przecież, bo zdarzającej się po ras piorwszy: 

— A więc jadę — rzekia. ` 

-—— Mro — dodała po chwili namysłu — zaj: 


uprzedź Annę, że wyjadę o szóstej. 

— Do Paryża? Tak? daj mi adres. 

— W karnecie twojej torby podróżnej go 
umieszczę, moje dziecko, ja jestem zebrana, mo- 
gę jechać z tobą. 

— Nie, nie — zawołała żywo Isa — chcę 
jechać sama. Mro — dodała, tłómacząc żywość 
swoj odmowy — ja kiedyś powiedziałam mojej 
matce rzeczy, które by jej twój widok mógł 
boleśnie przypomnieć, zresztą jesteś ohorą, Mro, 
życiu, nie mo- 
gę cię narażać, 14-66: 

— Twój mą — zaczęła Mro. 

— Uprzedzę go zaraz, a ty Mro pójdź prędko 
zarządzić co potrzeba. t ł 

Zadzwoniła i wohodzącemu służącemu ka.. 
zała prosić liniokiego, . | 
zdziwiony zjawił się niebawem. Poszła 
naprzeciw niego i kładąc mu rękę na ramieniu, 
mówiła głosem spokojnym, ale dobitnym : | 

— Moja matka jest ciężko ohorą i wzywa 
mnie do siebie, jadę o 6-tej zrana i chog — pod- 
kreślila z naciskiem to słowo — jechać sama. 
Wiem, źe dbasz by nio nie zamąciło dzi- 
wiejszej zabawy, tak się teá stanie. O mojem 
wyjeżizie nikt wiedzieć nie potrzebuje i wie- 
dzieć nie będzie. Pół godziny przed wyjazdem 
będę wszędzie i z wszystkimi, nieobeoności mo- 
jej w chwili ostatniej nikt nie zauważy. 

— Sama? powtórzył Ilnioki i zadrzał na 
myśl, że może by jemu z nią jechać wypadało. - 
Sama — powtórzyła — wracaj do twoich 
| gości i do widzenia. 

Podała mu rękę i ku drzwiom przepro- 
wadziia, a gdy się za nim osunęła portyera, za- 
trzymała się i przysłaniająo Oczy ręką : 

Boże — szepnęła — GO za ironia, matką 
umierająca, a córka na balu | 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dectwem dla dyrektora“. Dałoby się dużo pi- 
sað o tem, czy teatr ma się naginać, ewentnal- 
nie zpiżaó do publiczności, czy na odwrót nie 
jest jego obowiązkiem podnosić ogółu do wyż- 
szego poziomu, a tem samem ozy na publiczno: 
ści nie ciąży pewien obowiązek nastrajsnia się 
na diapazon wyśszy. Prawda niezawodnie leży 
w środka i dałaby się dużo łatwiej odnaleść 
gdyby nie ta drobna okoliczność. że publiczność 
za teatr płaci! — Co prawda, płaci i przedsię 
biorca — ale p. Pawlikowski, jako przedsię 
biorca płacił, szukając nie zysku, ale raczej 
zadowolenia artystycznych aspiracyj. Zmacho- 
dził je, ale czy zuachodziła je publiczność? — 
W tem tkwi, cała istota niezadowolenia, czy 
doznanego zawodu u publiczności krakowskiej — 
a zniechęcenia u dyrektora Pawlikowskiego, 
który, jako niezależny pod względem materyal- 
nym, mało może się troszowył o ten szeroki, 
nie stojący na równym z nim poziomie, ogół 
publiczności, a który przecieś o powodzeniu te- 
atru stanowi. Wytworny ten kierownik arty- 
styczny nie utrzymywał satom tego tak zwa- 
nego „szuciaą* (Fihlung) z publicznością, dla 
której chciał teatr uoczynió rodzajem szkoły 
(Bildungaaustalt) — podczas kiedy publioznošó 
ta uważała i długo jeszoze uważać będzie teatr 
za miejsce, co prawda szlachetnej... ale zawsze 
rozrywki i zabawy. vzm 

W tem tkwi nieporoaumienie i zawód o- 
bustronny — wyrównać go na przyszłość bez 
szkody dla sztuki i jej zadań a z zadowole- 
niem publiczności, oto zadanie przyszłego kie- 
rownika sceny naszej. Trudne ono semo przez 
się jak kaida naprawa, a utrudnione tembar- 
dziej, iż Dyrektor Pawlikowski, nie liczący się 
ze stroną materyzlną nie poczynił w ozasie 
swego sześciolecia adnych starań u miasta, 
aby ciękkie warunki dzierżawne uczynić bar- 
dziej znośnemi. A można i należało to uczy- 

ié przez wzgląd na przyszłość teatru, który z 
przedsiębiorcą mniej zasobnym będsie może 
smuszony przechcdsió w przyszłości ciężkie 
czasy. Iuicystywa w tej mierze należała sta- 
nowczo do dyr. Pawlikowskiego. — Na pod- 
stawie jasnych jego sprawozdań i wykazów 
niedoborów corocznych mogła Rada m. pow- 
ziąó pewna w tej misrze zdanie i postanowie: 
nie dla dzierżawcy przychylne. Natomiast zale- 
ganie przedsiębiorcy z splątami: przepisanych 
należytości w ostatnich czasach i wynikłe stąd 
rozgoryczenie przypisuje Rada miasta raczej złej 
czy opieszałej administracyi teatralnej a nie 
faktycznemu stanowi niedoborów, które zmniej- 
szyóby można przez ulżenie cięśarów dla przed- 
siąbiorcy. 

To druga dyrektywa dla przyszłego przed: 
siębioroy, który w jednej osobie łączyć powi- 
nien i warunki uzdolnienia artystycznego 1 
zmysł administracyjny dobrego gospodarza. 
Wobeo tego bardzo pesymistycznie przedsta- 


wiają się tu aspiracye kilku artystów naszych | q 


o stanowisko kierownika-przedsiębioroy tutej- 
szego teatru — a to tem bardziej, że w dzie- 
jach teatrów tak za granicą jak i u nas podo- 
bne eksperymenta z aktorami jako samodziel- 
nymi dyrektorami czy przedsiębicrcami tea- 
trów końcsyły się zawsze i to w krótkim sto- 
sankowo ozasie fiaskiem, szkodiiwem tak dia 
inatytucyi jak dla reszty artystów. Przyczyna 
tego bardzo naturalna Dominująca stanowisko 
artysty dyrektora stwarza dia jego wybujałej 
ambicyi aktorskiej i emulacyi koleżeńskiej po- 
kusę ra wielką, aby się jej oprzeć mógł bez 
szkody tak dla sztuki jak dla testru. Móoi 
wię to zatem znowu jednostronnoścą reperta- 
aru i wieczną zawittną niergodą personaiu ra 
tej publiczności, która znowu przestaje płacić 
— pozbawiając teatr podstawy bytn. 

Jak waśną jest zdobyta emutnemi do- 
świadczeniami zesaąda, aby dyrektorem nie 
był aktor, dowodzi najlepiej jej rozszerzenie 
nawet na stanowisko reżysera. — To też w 
Niemczech nie juk dyrektorami teatrów ale 
nawet reżyserzmi są ludzie specyalnie do te- 
go z poza teatru powołani, a nie aktorowie. 

To też jestem pswny, że decydujące a po- 
ważne sfery Odrzncą a limine podobne ambitne 
zabiegi tutejszych kilku wybornych . zresztą 


aktorów, nie odrywając ich od pracy właściwej | 


ich powołaniu, a tek dla sztuki pożyteczne). 
Teatr nasz potrzebuje obecnie nie artysty, nie 
aspiranta na dyrektora, któryby dopiero xaozy- 
nał eksperymentować, ale faktycznego dyre- 
ktora-gospodarza, ze znajomością rze- 
czy, z rutyną i doświadczeniam praktycznem 
i z tym wrodzonym zmysłem jakims artysty- 
ezno-przedsiębiorcsym, który umie pogodzić ta 
wielostronne wymagania, jakie się U RAZ ma 
do teatru. I dlatego mojem zdaniem nie kan. 
dydaci o teatr u miasta staraó się, a TACZEeJ 
miasto zs takim kandydatem samo oglądać się 
powinno i zachęció go do objęcia teatru wa. 
runkami moż'iwia przystępnemi. Tu licytacja 
ofert konkurencyjnych wprost nie mà miejsca, 
a dopuszczona, może wprost wyjść na szkodę 
i teatrowi i miastu. i ; 

Oto echo opinii, która w tej sprawia 00- 
raz szersze zajmuje koła, a która powinna zna: 
leżć swój wyraz juź w komisyi powołanej przez 
Radę do przejrzenia warunków dzierśawnych 
teatru na nowe sześciołecie. | 

Po za tą sprawą nie brak i nam specyal- 
nych codziennych causes célèbres; a zatem 
w niedzielę wystawa chryzantemów, w porie- 
działek (na naszej przestrzeni) katastrofa w Czar- 
nej i pogrzeb ofiar, we wtorek ślub p. Głaszyń- 
skiego z panną Dembińską i roxstrzygnięcie 
konkursu kompozycyjnego w szkole sztuk pię: 
knych (pierwszą nagrodą za „Niewiastę z kra- 
kiem“ odniósł p. Bukowski), demionstracya msj- 
strów szewskich przeciw swemu koledze Mol- 
knerowi, środa przyjazd Brandesa, czwartek 
pojedynek dra Szujskiego z kapitanem T. i uczta 
dla Brandesa w kole literackiem, w sobotę 
nozta na cześć półwiekowego jub:lemszu Czasu 
w Grand hotela i premiera Sarneckieg? „Oien“, 
w niedzielę wreszcie last but not least wielkie 
zgromadzenie partyi sooya!no - demokratycznej 
(pierwsze po zniesieniu stanu wyjątkowego) 1 
oczywiście przemawiać będzie p. Daszyński — 
to dość. 


„Polska“ Jerzego Brandesa, 


Niemal równocześnie z przybyciem do 
naszego miasta znakomitego gościa duńskiego, 
pojawiło się na pułkach księgarskich polskie 
tłumaczenie głośnego jego dsieia o Polses, któ- 
re daje mu tak słuszne prawo do naszaj wdzię: 
Gzności i przyjsźni. Wydawnictwa podęła się 
księgarnia lwowska H. Altenborga, przekła?u 
zań dokonał nadzwyczaj staranuis p. Zygmunt 
Poznański. Dzieło niniejsze orzute jest na tle 
wrażeń, odniesionych przez autora podczas 
trzykrotnych wycieczek jego do Królestwa pol- 
skiego, a zatem w ze:knięciu sią tylko s jedną 
OzĘśCIĄ społeczeństwa polskiego. Być możn, że 
szlachetny Duńczyk uzupełni je kiedyś spo- 


Łądajcie wszędzie T 


strzekeniami, porobionemi w Głaliayi, wtedy sąd 
jego o Polakach będzie bardziej piastyczny i 
zupełny i niezmwodnie niejedną naukę x niego 
dla siebie potrafimy wyciągnąć. Przguęlibyśmy 
gorąno, ašeby czas pozwolił oscigodnamu go- 
soiowi naszemu dorzucić kiedyś do dzieła już 
napisanego jaszoze wiązankę dalszych uwag, 
porobionych tutej, bo od takiego mistrza wiele 
nauczyć się można, a już to dzieło, która ma- 
my przed sobą, jast nam rąkojmią. šo sąd jego 
o mas będzie sprawiedliwy i uczciwy. Nas w 
sądzaniu samych siebie nieraz zaślepiać może 
miłość własna, bołeść lub interes, cudzosiamieo 
stoli o tak czystym ohszakterze í skończonym 
zmyśle krytycznym potreń powiedzieć nem 
prawdę, nia sprawiając przykroś i i wiele nas 
nauczyć. Toó już z przelotnego tylko przejrze- 


nia kilkunastu pierwszych kart jego pracy wi-. 


dzimy, śe np. opinia Brandesa o Warszawie 
jest we wie!u punktach cdmienna od naszej, 
my w sądeie naszym kierujemy się zawsze pie- 
tyzmem dla dawnej stolicy Rzeczypospolitej 
polskiej i widzimy ją w duszy naszej tatą, ja- 
kąbyśmy ją mieó pragagli, on widzi ją taką, 
jaką jest w rzeczywistości i ocenia ją ze sta- 
nowiaka wyższego, ogólno-europejskiego, ogól: 
no-ludzkiego. — A teraz poznajmy bodaj głó- į 
wne myśli przewodnie i niekróra uwagi, ża- 
warte w tem dzisie. Zaopatrzył je Brandes w. 
motto „Malgré teut“ (Pomimo wszystko.) 
Motte to strasscgzaą w sobie szląchetrą intencyę 
autora, który w umyśla cywilizowanego ozytel- ` 
nika praguął utrwalić obraz narodu, żywcem : 
pogrzebanego, który pomimo wszystko uetuwi- | 
ognie podnosi wieko swejtrumny, aby zaświad-: 
czyć, ża jego siła kywotna bynajmniej jeszoze 
nie uagzsła; narodu, który cały rczpłynął się 
w swej sprawie narodowej, „a ta polska spra- 
wa — jak pisze Brandes — tcó przecis spra- 
wa ogólno-ludzka, symbo! wszystkiego, -co naj- 
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zetę, jak to bywa w innych miastach, po wię: 
kszej części nie znają dorożkerze nawet liczb. 


„Pierwszą osobą — psze Brandesa — kcó-. 


rą zaras na początku mego pobytu w War- 
szawie prowadziłam do stelu, była pewna 
piękna i elegancka dama, o dumnej i siaukłej 
postawie ; przepędziłą ona trzy lata w kopal- 
niach syberyjskich, a całą jej winę stanowiło 
to, iź podoras powstania przewiozła jakiś list. 
Następnego wieczora w pewnym niezbyt ob- 
szernym salonie widziałem przeszło 200 lat 5y- 
biru“. — Antor oblicza, że po powstaniu prze- 
szło 50 tysięcy Polaków zesłano na Sybir i 
robi uwagę, że nie wiale jest krajów, które 


byłyby w stanie przeżyć takiego duchowego | 


upustu krwi, jaki zniosła Polska w ciągu osta- 
tnich lat dziesiątek. 

Uto maleńka wiązanka uwag, zawartych 
w pierwszym rozdziale dzieła Brandesa. W tym 
duchu napisane jest ono całe. Zajmuje się on 
i polską niewiastą i mężczyznami i ideałami 
naszemi i onotami i wadniai, a niemal połową 
pracy poświęca naszej literaturze. Studyum to 
ma niepoślednią wartość, a jego charaktery: 
styka poczyi Mickiewicza ma wielkie znaczenie 
dla naszej literatury. 

Szczupłe rorvmiary artykału dziennikar- 
skiego nie pozwalają nam zapuszczać się w 
dalszy szezegółowy rozbiór tej pracy — zachę- 
cić tylko możemy każdego, aby ją całą prze- 
czytał, a nanczy się z niej wiele i podniesie 
na duchu. + 


Co i o czem piszą. 

'W Słowie Polskiem pewien właściciel dóbr, 
bo wyraźnie powiada o sobie, że jest właści- 
cielem dóbr, a o innych właścicielach mówi 


łem, łatwo zrozumieć, zważywszy, że z niej wycho- 
wywałem 5 ro dzieci swoich, a 6:te nie swoje, z 
których to dziś 4 ro pozostało na moim chlebie. 
Chociaż zaś trochę zapóźno, miałem jednak nadzie- 
ję, że obecnie przy rzeczonem podwyżssaniu pensyi, 
zacznę przecież raz robić majątek, otrzymawszy we: 
dłag ludzkiej rachuby co najmniej 300 złr, rocznie 
więcej. No, i rzeczywiście cc się na to zanosile! 
w październiku bowiem wypłacono mi w kasie o 5 
złr. (!) więcej, — a gdy z zasady „Zimeo Danaos 
et dona ferentes“ zapytałem się. czy tych 5 złr. 
nie kędę musis? zwracać i czy je Śmiało wydać 
mogę, odpowiedziano mi, że mogę je za wieczną mo- 
ją własn'ść uważać. Z radeośii nad tek niezpodzie- 
wanym już teraz sukcesem, rezdzieliłem te 5 złr. 
po 1 złr. między 4 dzieci, po koronie między 2 
wnu 'ząt, aby zapamiętsły ten gzezęśliwy dla ich 
ojca rok. Naturslnie, wielkie gandiu! Pedebnież 
się stsło i l-go listopada, tj. dostałem znów 5 złe, 
więcej, i tym razem, nie wymawisjąc, kupiłem krzyż 
z 5 ma lampkami na grób rodziców z wdzięczneści, 
że mię na drodze do zrobienia fortuny postawili. 
Ufny i w dalszą Opatrzność, spoglądałam teraz we- 
goło w przyszłość, mając niezłomne postanowienie 
zacząć od Nowego Roku robió ten majątek, aby 
też dzieciom swoim prócz uczciwego imienia coś 
przecia po sobie zostawić. Lecz inaczej magni dii 
voluerunt!, bo oto przed para dniami otrzymałem 
dekret, w którym podnoszą mi wprawdzie pensyę o 
300 zł. rocznie, ale za to owe 500 zł. dodatku per- 
sonalnego zmniejszają o tyleż, czyli owe „Anerken- 
nung der besonders erspriegklichen Dienstleitung* 
fo dalszych 16 latach pracy na 200 zł. obciętem 
zostaje. Całe więc podwyższenie pensyi mojej zre- 
dakowało sią do zsumowania dotychczasowych mo- 
ich poborów, tj. pensyi z 2 dodatkami, —nie porad 
to więcej. Gdy sas szczęśliwym (!) trafem tegoż sa- 
mego dnia otrzymałem nakaz płatniczy, wzywający 
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parafien zawezwsć do licznego udziału w nabożeń- 
stwie i zachęcić ich, by na iutencyę monarchy 
przystąpili do komunii św. lub odmówili różaniec itp. 
W końcu zawiadamia ks. arcybiskup, że Ojciec św. 
celem uczszenia jubileuszu cesarskiego za pośre- 
dnictwem nuncyatury wiedeńskiej nadesłał dla całej 
Austryi supełną dyspenzę od śŚciałego postu, prsy- 
padającego dnia 2 grudnia (piątek adwentowy). 
Dyspenza ta odnosi się nietylko do postu ścisłego, 
ale i do abstynencyi; wolno satem będzie w tym 
dnia jeść a mięsem i to nawet kilkakrotnie. 

Deputacya. Odnośnie do uchwały, zapadłej na 
tegorocznym walnym zjeżdzie członków Towarzy- 
stwa Pedagogicznego we Lwowie, przybywa do na- 
Szegy grodu w sobotę 19 bm. 40 delegatów Oddzia- 
łów Tewarzystwa. Delegaci ci utworzą deputa- 
cyę, która pod przewodnictwem prezesa Towarzy- 
stwa Dra Godzimira Małachowskiego i wicepre :68a 
p. Tomasza Tokarskiego, uda się w niedzielę na 
audyencyę do p. Namiestnika, jako prezydenta Rady 
szkolnej krajowej i do wiceprezydenta Dra Michała 
Bobrzyńskiego z prośbą, by R.da szkolna krajowa 
ze swej strony przedłożyła Sejmowi wnioski o pod- 
wyźszenie płac nauczycielom ludowym w Galicyi. 

Raut dzisiejszy w Kole literacko -artystycznem 
z okazyi uroczystego odsłonięcia pomnika króla Jana 
III go zapowiada się świetnie. Udział w nim wezmą: 
panna Władysława Dąbrowska, śpiewaczka, uczenica 
pp. Paschalis-Sonvestre, pasna Kamila Gąsiorowska, 
prof. Wilhelm Kurz, p. Władysław  Woleński i 
chór „Echa“, Kierowaietwo artystyczne objął profo- 
gor Fr. Neuhauser. Na rancie obecnym będzie Je- 
rzy Brandes, na cześć którego wiceprezes Koła Dr. 
Balasits wygłosi mowę powitalną. Po koncercie tań- 
ców nie będzie. Mia 

Obchód stu'etniej recznicy usodzin Klemen- 
tyny z Tańskich Hofmanowej, odbędzie sią w osta- 
tnim tygodniu kwietnia r. p. Taką uchwałę powziął 


„bracia szlachta* — więs pewien bene natus eż j mnie do zapłaty 34 zł. podatku osobisto dochodo- | komitet zajmujący się tym obchodem, 


possesionatus , zabiera głos w sprawie fornali i wego za rok 1898, zaś w kasie zażądano odemnie I 


Odparcie napaści. Poseł Dawid Abrahamo- 


szlachetniejst w ludskości um'łowsli i sa co , dworskich poruszonej przez p. Puzynę w Kraju | zwrotu owych piątek w paźlzierniku i listopadzie j wicz ogłasza w Neue Freie Presse następujące 


walozyli*. 3 
W rozdziale pierwszym p. t. „Spostrzeże: | 
nia i rozmyślania”, kreśli Brandes wrażenie, ' 
odniesione podczas podróży z Wiednia do War-, 
szawy i w pierwszym okresie pobytu w War- 
szawie. Prawdziwie ówietne eą uwagi jego o, 
szykanach, na jakie wystawieni są podróżni na ` 
komorze celnej w Granicy. Pierwszą rzeGzą, 
która zwróciła uwagę żandarmów  rosyjskioh, 
były dwa numera czasopisma Nouvelle Revue, 


które Brandes wziął ze sobą dla przepędzenia ` 


nudnych godzin podróży w wagonie. Roxpoczę- 
iy się zaraz wypytywania, co to za pismo, co 
zawiera itp. Zamdarmi oglądsli je na wszystkie 
strony, z przodu i z tyłu, sag'ądano pomiędzy 
nierozeięte kartki, co przypomniało Brandesowi 
widok starego sz'ychu, wyobrakającego małę, 
przetrząsającą mantelsak podróżnego i przeglą- 
dającą jego książki. Następnie rozpoczęło się 
przetrząsanie knfrów, wyjmowano z nich każ. 
ą broszurę, każdą książkę, wyciągano każdą 
gazetę, nawet te, w które zawinięte były buty, 
zabrano wszystko, wystawiono kwit na 15 ki- 
logramów literatury i karano właścicielowi zapla- 
ció 3 rubla na koszta przesyłki jej do Warsza- 
wy, 8 po odbiór książek i broszur ksRzano mu 
zgłcsić się w warszawskiej cenzurze. Już na 
granicy więc cznja człowiek, że znajduje się ! 
poza słupami cywilizacyi enropajskiej. Już w 
pierwszem zotkniącin sią z reprezentantami 
władzy rosyjskiej odniósł Brandes wrażenie, że 
wladza ta jest kapryśną, niedorzeczną i często 
spoczywa w niewłaściwych rękach. „Ucisk — 
pisze — któremu ma podlegać ta część Polski, 
jest tak silny, że niepodobna byłoby wytrzy« 
maó go nawet przez miesiąc, gdyby lisgne roz- 
porządzenia nie były bezmyślne i bez planu, 
inne znowu zbyt drobiazzowa, aby mogły być 
wykonywane, a jeszcze innych nie d:ł> sią 
ominąć drogą przekupstwa”. 


Gdy już nie było nio, coby się nadawało 
do konfiskaty, = wyjątkiem chyba tego, 60 
mieściło się w głowie, otrzymał Brandes kufry 
z resztą rzeczy i mógł puścić sią w drogę do 


Warszawy. Zaras na pierwszym wstępie zrobi- | 


la ona na antorze bolzsne wrażenie. W ubie: 
glom stuleciu była ona bowiem po Paryżu 
najswietniajszem miattom w Europie, dziś jest 
rowinoyonalnem miastem rosyjskiem , żanied- 
banem 1 upeśledzonem na każdym kroku, dla 
którego rozwoju władze nio nie czynią, Ssre3 
się kraje, zwłaszcza, gdy się przybywa z Wie. 
dnia lub Bsriica, na widok nędznie brukowa- 
nych vlie, lub okropnych figur s pisekowce, 
zdobiących ogród Suski. Ginieindziaj stcłaczne 
miasta są przedmio:em osobliwej troskliwcśsi 
panujących, Warszawa zaś, to miasto, którego 
dumę rząd rosyjski koniecznie choe. złameć. 
Rosyjskie poczucia władzy dyktuje wszystkie 
rozporządzenia, a rosyjska chciwość je wyko- 
nywa. Porągi pokryte błotem i nikt nie myśli 
o ich naprawie, dwa tylko są dobrze utrzyma- 
ne pomniki, a mianowicie pomnik Paszkiawi- 
csa na Krazowskiem Przedmieściu, i obelisk z 
wypisanemi xa wieczną pamiątkę nazwiskami 
tych Polaków, którzy w r. 1831 zdradzili oj. 
czyznę i których uozczono sa to napisem: 
„Polakom poległym za wierność swemu mo- 
narsze”, 

„Buch ra ulicach Warszawy jes; wora: 
wdzie duży, ale uderzyła Brandesa ta okrli- 
czność, że ilekrcó spotkał większą masę ludzi, 
nigdzie nie spotkał u mieszkańców owego we- 
sołego i zadowolonego, świątecznego wyglądu, 
który cechuje ludność innych wielkich miast, 
Tutaj, gdaie spojrzysz, oblicze posępne i jakie- 
goś irasunku pełne. Najbardziej jednak uderza 
cudzoziemca na ulicach Warszawy dwujęzy- 
cznośó, wszystkie napisy, szyldy, ogloszenia, są 
w dwóch językach, rosyjskim i polskim. Jestto 


małe ogniwo w walce, którę prowadzi rząd ro- | 


syjski w celu rarzucenia narodowi polskiemu 
języka rosyjskiego. Jedyne miejsce publiczne, 
w którem słowo polskie otwarcie rozlegaó się ` 
może, to scana. Ta okoliczn=ść dała teatrowi | 
w życiu duchowem Polski zrozumiałą wpra- 
wdzie, ale szkodliwą przewagę, tem gorszą: 
w skutkach i mniej naturalną, że polska lite- 
ratura dramatyczna jast dcsyć ubcgą. To tek 


przygaębiająco do pewnego stopnie działa wi- į 
dok tego poważnie usposobionago i tak bardzo ; 


utalentowanego spolłeczeństws, nedającego te- 


atrowi taką wagę, na którą on u narodu baz: 


wybitnego dramatycznego uzdolnienia nie za- 
siuguje. Po tych ogólnych uwagach daje au- | 
tor krótkie, ale bardzo trafae sylwetki kilku í 
najwybitniejszych artystów i artystek polskich 
i z prawdziwem uniesieniem odzywa się o Mo- 
drzejewskiej. | 
Boleśne wrażenie sprawiło na Brandesie ` 
także to, że naocznie przekonał się, jak rząd 
zabrania wszystkiego, co zdradza miłość języ: | 
ka ojozystego. Oto nie wolno nauczać i oświe: | 
caó prostego ludu w jego ojczystym języku, 
dla tego też ciemnota jest wielka, zaledwie 
piąta ozęśó ludności umie czytać i pisać. Ni- 
gdzie nie ujrzysz dorożkarza, ozytającego ga- 


Wapiersjois przemysł krajsewry! 
UTEK NIEMOJOWSKIEGO! 


edznacronych dwewsa molzniniai zasługi. 
Należy pirzedz sie przed nańladownictwem, 


L 


robiłą sporo „huczku*, ale zupełnie niepotrze- 
nie, gdyż p. Pazyaa miał całkowitą racyę. 


| petsrsburskim. Powiada on, %e sprawa tę na- mi nadpłaconych, a tak lekkomyślnie przezemnie ; pismo: 


roztrwonionych, łatwo więc znów zrozumieć, jakie 
ına twarzy mojej utworzyło się tableau na myśl, że 


W numerze porannym. N, Fr. Presse sa- 
warte jest następujące twierdzenie: „Abrahamowicz 
był tak roztropny, Że nie może sobie przypomnieć 


Fornali dworskich utrzymuje szlachta źle i oni i ra l-go grudnia z dotychczasowej mojej pensyi, po; czasów swojej prezydentury i skutkiem tego mil- 
przymierają głodem. Posłuchajmy własnych i odciągnięciu innych podatków miesięcznych w kwo- fg czeł podczas wczorajszej rozprawy nad oskarżeniem 


slów tego oryginalnego szlachcica : 

U nas, w samborskim, gródeckim i rudeńskim 
powiecie, fornałe i wolarze jeżeli nie są Żywieni 
w kuchni, dostają nie po 12, ale po 9 korcy zbo- 
ża, po 24 do 28 zł. zaełagi, a do tego 7/, morgi 
pola pod ziemniaki, Że z tego parobek z żoną 


cia 9 zł. 17 ct, ściągną mi jeszcze 44 zł.! 


Kronika. 


Lwów 19 listopada, 


„| równoczesne narady bankowógo 


Badeniego z powodu gwałtów, dokonanych na 
parlamencie, * ! 
Wobac tej insynuacyi oświadczam, że gdy 
sabkomitetu nie 
dozwoliły mi przybyć .na  posisdzanie Koła pol- 


skiego z 9 go bm., wystogowałem do posła Jawor- 


1 dzieómi wyżyć nie może, to pawna — ratuje je- Uroszystości Sobleskiego rozpoczną się jutro j skiego, jako psezesa Koła, list, w którym prosiłem 
| dnak sytuacyę to jedynie, że w naszych stronach, | 9 godz. 10 rano nabożeństwem w archikatedrze ła: jo podanie do wiadomości moich przyjaciół polity- 
'z przyczyny podzielenia grantów włościańskich na ; Cińskiej, po którem nastąpi kazanie O. Wróblew- í czaych, że gótów jestem i Życzę sobie zabrać głos 
(bardzo maleńkie parcelki, są na wsi tacy, co mają : skiego T. J. Z kościoła udadzą się wszyscy pocho- f przy rozprawach nad oskarżsniem, ażeby w końcu 
' pół morga, jeden, czasem nawet półtora morga wła- | dem przed pomnik Sobieskiego na uroczystość jego ; prawdę na światło dzienne wyprowadzić — że za- 
: Bnej ziemi; są nawet tacy, co mają tylko Ćwieró- odsłonięcia, Będzie to przypuszczalnie godz, 11 min. j tem gotów jestem z dowodami w ręku zarówno 
morgowy własny ogród, i zbiór z tego własnego 15. Natychmiast po odsłowięciu pomnika odbędzie ukrywane zawsze powody uchwalenia wniosku 
kawałeczka dodany do ordynaryi dworskiej, wy- | SiĘ dla zaproszonych osób przyjęcie w salach ratu- j Falkenhsyna, jak i istotną przyczynę wkroczenia 
starczy jako tako tej roduinia pracowników do prze- i szowych, Po południu o godzinie 5tej odbędą się: policyi do parlamentu i sądy dziennikarstwa świa- 
życia z roku na rok... choć często, gdy się kartce ; W szkola Adama Mickiewicza, w „Skale“ i „Gwie-, towego o wypadkach listopadowych Wys. [Izbie 
; pie urodzą, to blady głód zagląda do tych biednych Żdzie* odczyty o Sobieskim. W teatrze odbędą się przypomnieć. Na ten mój komunikat Koło polskie 
, chat, w których jedaak pracuje we dworze ojciec, dwa przedetawienia uroczyste; początek pierwszego ; odpowiedziało, że nie uznaje pożądanem, abym ja 
` pracuje i zabiega skrzętnie matka, czy to zarobku- í © godz, 3Y,, drugiego o 7/'/4. Po skończeniu wie-; w obradach tych wziął udział — z jednej bowiem 


jąc na pańskim łanie, czy zatrudniając się koło 
praędziwa, pracają i dzieci, skoro tylko odrosną 
od ziemi. 

Ozy możemy płacić więcej? To jest bardzo 


.czornego przedstawienia odbędzie się przyjęcie u 

państwa prezydentowstwa Małachowskich dla zapro- 
szonych osób, 

| Wstępem do uroczystości jutrzejszych , będzie 


strony zapewne niektórzy członkowie Izby skorzy- 
| staliby z tej sposobności, żeby wywody moje prze- 
| oczyomeł, jak się stało przy mowie Kramarza, z deu- 
i giej strony prezydyum Isby nie ma mocy ochro- 


ważne pytanie. W każdym razie, wymówka, że | wieczór uroczysty ku uczczeniu pamięci Sobieskiego, ' nienia mnie przed ulubionemi w ostatnich czasach 
absolutnie więcej płació nie można, nis upoważnia który się odbędzie dzisiaj w Kole literacko-arty- | zniewagami. Wskutek tego czułem się spowodowa- 
nas do tego, abyśmy rzekli, że płacimy dosyć, i że Stycznym. Początek o godz, 8 wieczorem. nym, z największem zaparciem własnem i zapano- 
na więcej pracownik nie zarabia — nie upoważnia i _ Nadto z okazyi tej uroczystości odbędzie się waniem nad sobą, poddać się orzeczeniu mojego 
nas także do tego, aby, gdy ów pracownik cichy jutro o godz. 3'/, po południu odczyt o królu Ja- klubu. 
i pokorny, daje nam to, na co stać siły jego, nie III w Tow. wzajemnej pomocy drobnych kup- Nazwisko Wolf stało się tak dalece jedao- 
jeszcze mieliśmy narzekać na lichą pracę. Pan Sas ców chrześcijańskich (Rynek 20), oraz uroczysty znaczne z czemś obelżywem, że właściciele jego za- 
Łada pisze, że: jaka praca taka płaca i Śmiało Wieczór unuzyczno-deklamacyjny Ww Czytlni robu- "czynają alg go dobrowolnie pozbywać. Dabry począ: 
twierdzi, że za jednego musi robić pięciu: czy to tników i służby kolejowej (gmach dawniej dyrekcyi tek zrobił chłopak sklepowy w handla Musiałowi- 
nie przesadzone? A może moglibyśmy odwrócić . czerniowieckiej) o godz. 7mej. | cza, Szwabik z kolonii niemieckiej pod Szczercem. 
* przysłowie i rzec: „jaka placa., taka praca l“ jerzy Brandes jest już we Lwowie, Przybył Nie mogąs daó sobie rady z szykanami, jakie go 
Nie wiemy, jskie na wiejskich naszych WSZCTaj Wieczorem, witany na dworcu przez liczną spotykały codziennie zə strony kolegów z powodu 
czytelników xrobi wrażenie ten list „brata drużynę literacką. Na peronie powitał go imieniem , nazwiska, poprosił p. Musiałowicza, ażeby mu po- 
„sziacłicica*, ala nam się nie podoba i pewne Koła literackiego prezas dr. Wereszczyński, poczem mógł zmienić je na Wilczyński, > 

, wątpliwości budzi, Wątpliwości te rosną zwłąsz.. "dano się do poczekalni pierwszej klasy, gdzie prze. | Burzliwe posiedzenie. Na wczorajszem posie- 
cza, gdy czytamy dalej w owym liście tego mawial: imieniem Towarzystwa dziennikarzy p. Li- dzeniu wiedeńskiej Rady miejskiej przyszło wśród 
| Bzlachoica taki naprzykład ustęp : ,berat Zajączkowski, następsie p. Jan Kasprowicz obrad nad wnioskiem o subwencyę dla katolickiego 
Wieśniak nass rozmiłowany w siemi — słu- : imieniem Związku nankowo-literackiego, dalej wi: : „Schulvereinwu* do scən niesłychanie burzliwych, tak 
Bznie uważa ją za warsztat pracy dla całej rodzi. COptTezes Towarzystwa dziennikarzy p. Kazimierz dalece, ża burmistrz Lueger dwa członków opozy- 
ny; nie mogąc mieć własnej ziemi tam, gdsia słażba Skrzyński, ks. prałat Gaatowski i tłómacz „Polski“ , cyi — posła do parlamentu W rabetza i Braansra — 
dworska składa się z bezrolnego proletaryatu, x ra- Brandesa p. Zygmunt Poznański, Gość duński przy- ; wykluczył z rady na cztery posiedzenia, Wrabetz 
dością zajmuje się zagonem czasowo mu danym ©J! W towarzystwie państwa Janostwa Brzezińskich oddalił się dopiero za użyciem siły, gdy mianowicie 
i s pewną dumą mówi: mój zagon.. mój ogród! ! pe Msryana Gawalewicza z Warszawy. Zamiesz:. na rozkaz Luegera weszli wożai i chcieli go prze- 
Kto wie, czy nie możnaby w stronach, gdzie cze- kał w Grandhotelu i zabawi u nas prawdopodobnie mocą ze gali usunąć, Wtedy też wraz z nim opu- 
ladź jest licho uposażoza, dodać jej osobno po ka- do następnej niedzieli, poczem jedzie do Pesztu. „ Ścili salę wszyscy członkowie opozycyi, poczem sub- 
 wałecaku ziemi... możeby jeden morg ziemi, przy- * Na cześć Brazdesa daje w poniedziałek śnia- ; wencyę uchwalono. : 

dany ponad przeznzczony etat i rozdzielony pomię. danie JE. p. namiestnik hr. Piniński. Zaproszenia | t Ks. Edward Wallomtzar, długoletni kate- 
dzy tych pracowników, przyniósł obu stronom wielo 1% to śniadanie zostały już rozeałane. ,cheta gimnazyum Franciezka Józefa, umarł dnia 
korzyści, Czy nie wartoby nad tem zastanowić się? „, Mianowania i przeniesienia kolejowe. Miano- 9 b. m. w Janowie pod Lwowem. Cześć jego 
Nie piszę tu ani w mainiętnem uniesieniu, ani z ja- Wani zostali : Inżynier Józef Haleoxko, zast. naczel- i pamięci! | 

kiemó rozgoryczeniem, nie chciałbym jątrzyó ubo- , nika sekcji konserwacyi we Lwowie, naczelnikiem ! „Hsłka* po nimias u W teatrze niemiec- 
gich, pracowitych klas, którym invi szepcą słowa sekcyi konzerwacyi w Kocmaniu; iażynier Stani- kim w Poznaniu p. Willy Feliksa wystawioną zo- 
| pokusy i uczą ja z zawiatną zazdrością spoglądać Sław Giirtler w dyrekcyi lwowskiej, naczelnikiem Stanie za kilka tygodni „Halka“ Moniuszki, a po- 
, na tych, co stoją wyżej — nie mam wcale zamiaru W „Bkele ; inżynier-zdjuukt Tadeusz Radwan L dziń- dobno dyrektor wspomnianego teatra zamierza Wy- 
, zamiast misy barszczu zastawiać przed parobkami fki w Delatynie, zastępcą naczelnika stacyi konger- ; stawić po niemiecku także iana opary polskie. 
"kawy lub herbaty; nie myślę wiejskich dziewcząt wacyi w Bkolem ; Stanisław Piasecki, asystent w Wa!ns zgrom dzenia „Łutań” odbędzie się w 
ubierać, dejmy na to, w rękawiczki; owszem prze., Chodorowie, naczelnikiem stacyi Psary; Alojzy Stań- | s9botę dnia 26 listopada .o godzinie 7 wieczorem 
, konany jestem głęboko, że w tych prarjeowskich ski i dr. Zygmunt Borg koncypientami. w lokalu Towarzystwa: Pasaż  Hausmanna l, 7 
chatach, spożywając chleb razowy i proste zwykłe } Przeniesieni zostali: - Oficysł Eiward Lau- i II. piętro. I | r 

(a ludu potrawy, mogą oni być zupełnie szczęśliwi kotka ze Stanisławowa do Radowiec ; Józef Silber- Konkursa r_zpisują : Krajowa Dyrekcya skar- 
i weseli, byle ich uchronić przed głodem i nędzą. , bach, oficyał i naczelnik stacyi w Kałaszu, jako; bu we Lwowie na kilka posad poborców podat- 
; 8 to już do nas należy — jakkolwiek w kontrakcie ` Frowizoryczny urzędnik magazynu do Btavisławowa ; kowych w VIII kl. rangi. Termin do 8 grudnia — 
słeżbowym o tem wzmianki nie ma, przecież wiecie adjunkt i naczelnik stacyi Psary Ferdynand Jax Dyrekcya poczt na posadę poectmistrza w Mszanie 
' panowie bracia, że: noblesse oblige. w tym samym charakterze do Bukanrzowiec; adjunkt w pow. limanowskim za kaacyą 500 zł z psbora- 
Niech nam Redakoya Słowa wybaczy, że i naczelnik etacyi w Bukączowcach Maryan Kru-| mi 1.700 zł Termin do 29 bm. — Wydział krajowy 
jej „brata szlachcica” do farbowanych szlachci- pański w tym samym charakterze do Kałusza; Ste- . na stypendya po 390 — 500 zł. z fundacyi im. Fe- 
ców zaliczymy, tych, co to wsi nigdy nie wi- fan Kołtunik, adjunkt ze stacyi Stanisławów do dy- $ liksy Maryi z hr. Golejewskich Czarkowskiej dla 
| dzieli, w biurze się urodzili, w biurze wycho. rekcyi stanisławowskiej ; asystent Jan Chudy z Tłu katolickich rękodzielników i przemysłowców polskich 
|wali i są może ozdobą inteligencyi miejskiej, | Pacza do Chedorowa; asystent Władysław Gorczak | w kraja, dla uzupełnienia stidyów zawodowych i 
ale o tem nie wiedzą, "że każdemu parobkowi  % Worochty do Tłamacza ; asystent Julian Krzy- praktycznego wydtskoaalenia się w kraju lub za- 
lu najuboższego szlachcica daje się oprócz pan- sztofowicz ze stacyi Potatory w tym samym chara- | granicą. Termin do 5 grud ia. 

syi i ordynaryi także kawałek g'untu na kar- i kterze do Bohntyna ; asystent Chaim Stern s Ro- Smlerć socyalistki. Z Petarsburga  donosrą, 
| tefla, buraki i kapustę. Żaby wszakże skończyć | hatyna do Potutor; aspirant Waleryan Giirtler | że młoda studentka medycyny, p. Aleksandra Pusz- 
|» tym szlachcicem Słowa Polskiego, niejakim ; 2 Naiwórny do Podwysokiego ; aspirant Stanisław kow, uwięziona jako gocyalistka, odebrała“ sob'e 
panem „J. K, S.*, zanotujemy jeszcze dla wy- | Piątkiewicz « Czerniowiec do Kuczarmare. Życie w celi więziennej w twierdzy Pietropawłowsk” sj 


jaśnienia, 00 on rozumie przez noblesse oblige, w- Petersburgu, udusiwzzy się prześcieradłem. 
że proponuje, aby każdy z właścicieli dóbr od 
nwłasnych osobistych potrzeb ujął bodaj 200 zt. 
1 przeznaczył na oorcozny dodatek do zasług 
czeladzi”. 


"= * R * 

„ Pisaliśmy juk o tem parokrotnie, jak zwo- 
dnicze było dla wielu osób podwyższenie pen- 
nyi urzędniczej. Teraz doskonały w tej mierze 
przyssynek przynosi Głos narodu Drukuje on 
list jednego z nauczycieli gimnazyalnych, bę- 
dący świetną illustracyą austryackiej gosp?dar- 
kı fizaneowej. W liście tym czytamy między 
innymi: 

Jako urzędnik państwowy, w dziale ściśle 
naukowym, ze stopniem akademickim, po 35 latach 
nieskazitelnej służby i ogłoszeniu  kilkudzies'ętiu 
prac, jaż to naukowych, już też popularnych, doko- 
pałem się pensyi rocznej stałej 2000 złr, w które 
wchcdziły 500 złe, udzielone mi tytułem dodatku 
personalnego w r. 1832 na mocy dekretu cesarskie: 
go, gdzie najwyrażniej zaznaczono, iż ten dodatsk 
(wliczalny do emerytury) przyznany mi zostaje „ia 
Anerkennung Ihrer besonders erspriesslichen Dienst- 
leistung“. Zə z pensyi tej całej majątku nie zrobi- 


| 


| 


pue 


i Wiadzmości dyscezyalna. Archidyscezya lwow- 
ska ob. łac. Prezentę na probostwo reg. col, w Də- 
 latynie otrzymsł ks. Tomasz Tczebunia. Mianowany 
| PAS on) ka. Jan Wojciechowski, 
mczasowy deficyent, Jurysd | 
Władysław Kijowski. rysdykcyę otrzymał ka 
Dyscezya przemyska : Prezentę na probostwo 

w Falsztynie otrzymał ka. Józef Watułewicz, admi- 
nistrator w Falsztynie, Przeniesiony ks. Jan Rurka 
z Grodziska do Stanów, a ks. Józef Sidor, defi- 
cyent, przeznaczony w charakterze kooperatora do 
! Grodziska, 
| Dzień jubileuszu Casarza. W myśl listu pa- 
| sterskiego episkopatu anstryackiega, o którym wezo- 
TB] wspomnieliśmy, wydał ks. arcybiskup Moraw- 
, Ski następujące rozporsądzezia dla archidyecezyi 
„lwowskiej: 1) List pasterski ma być odszytany 
[3 ambony we wszystkich kościołach w pierwszą 
„ niedzielę Adwentu, tj. daia 27 bm. 2) Sam obshód 
Jubileuszowy należy rozpocząć półgodzinnem dzwo 
, pieniem dnia 1 grudnia o godzinie 4 po południu. 
3) Dnia 2 grudnia we wszystkich kościołach para- 
fialuych i zakonnych odprawi się uroczysta Masza 
ów. z Te Deum. Na to nabożeństwo należy poprze- 
'dnio zaprosić miejscowe władze. 4) Należy równie 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborów szkolnych i kance- 
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


S, W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plac Maryacki 8. Szczegółowe cenniki rozseła się franco, 
ENNS ">" _— | EA A, 


„Nowe banknoty austrysckie będą barwy ja- 
sno różowej. Rysunek i wykonanie powierzono wye 
bitaym artystom. Napisy z ozaaczeniem wartości w 
językach wszystkich krajów Austryi umieszczone 
będą u dełu w 8 małych yprostokątach, najpierw na- 
pis czeski, pstam polski, włoski, słoweński, kroacki, . 
rumuński, w końcn ruski i serbski. z 

Zuchwsłezo złodzieja argsztowała dzisiaj po-. 
licya w osobie Mishsła Jarómy. Notoryczny ten 
złodziej wydalony 2% dawniejsze kradzieże ras na 
zawsze ze Lwowa, Spełaił wosoraj podczas biełego 
dnia trzy kradzieże z włamaniem, przyczem porwał 
mnóstwo garderoby. Policya zd łiła jeszcze wszyst» 
kie skradzione rzeczy przychwycić, zanim zostały 
sprzedane 

Prom!enie słońca. Kiedy słońce grzeje naj. 
silniej? Na pytanie to zwykle słyszymy odpowiedź, 
że w lipcu lub sierpniu, tymczasem dwóch badaczy 
francuzkich Sómichan i Kondaille po  kilkoletuich 
obgerwacyach, doszli do przekonania, iż słońca rzucą 
najsilniejsze promienie w kwietniu, następnie, sto- 
pniowo do grudnią coraz słabsze. W najgorętszych 
miesiącach lata promienie słońca podobno niewiele 
gą silniejsze niż w marcu. 


l 


T 


Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 


na miejscu, 
Głosowanie. 


| l rozdawane są publiczności 
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le zawodowych kanalarzy, lecz jakichś 
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ladączysko usiłował wyleżć 


WG 
Kierć przez zatrucie wyziewami kloacznymi. 
Zmarii. 


„b 


Wędnik poczty, lat 30. 


Stan powistrza. T. o g. 8 ran» -- 2 w pel 


h8 B. Bar. 781. Podnosi się, Dość pogodnie. 
Z mcnografii kota w worku. 
Dawniej każdy korespondent, 
| Nie chcąc nigdy być w kłopocie, 
| Mnsiał naprzód widzieć kota, 
| Gdy miał pisać list o kocie. 
| A dziś nieraz korespondent 
j Dla honoru oraz miedsi, 
Rozpisuja się o kocie, 
Chociaż kst ten w worku siedzi. 
Pochwała. 
~ (Cv pan sądzisz o grze mojej córki ? 


[> Łaskawa pani, nie mogę wyjść z podziwienia 
z jaką córka pani trafia . tuż... 


Paec precyzyi, 
$n obok właściwego klawisza, 


Í Repertuzr teatru hr. Skarbka. Dziś pop:ładniu 
J o dramat w 5 aktch D'Ennery i Cor- 
©, wieczorem „Gejsza“. W niedzielę popoładniu 
$e uroczyste przedstawienie w dniu odsłonięcia 
nika króla Sobieskiego: „Dzika różyczka”, ko- 
dya w 1 akcie Józefa Blisińskiego i „Paziowie 
owej Marysienki*, operetka w 2 aktach St. Du- 
*%ziego, wieczorem 2 gie uroczyste przedstawienie 
| dniu odsłonięcia pomnika króla Sobieskiego: roz- 
Mie „Apoteoza* s udziałem wszystkich osób 
gu hr. Skarbka, oras Prolog napisany przez Sta- 
„Awa Rossgowskiego, nastąpi: „Halka“, opera na- 
powa w 4 aktach Stanislawa Moniuszki, występ 
W poniedziałek 
„Właściciel każnie”, dramat w b 


zymańskiega w roli Janusza 
, towienie) 
ch Jerzego Ohneta. We wtorek „Gejsza“. 


„Spińskim, aptekarzem we, Lwowie. 
N pobłogosławi JE arcybiskup Issakowicz. 


| -Literatura i sztuka. 


y 


g Wczorajszego wieczoru był 
Xert fortepianowy p. Melcera, 


| całą uwagę publiczności. 
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twielebnym Duchownym, tudzież wiel- 
č szanownym P. T urzędnikom pań- 
, Wym i prywatnym, jakoteż wszystkim 
jj na dobrem stanowisku będącym 
om prywatnym udzielamy jat najche- 
jv przy xakupnie dywanów, firanek, por- 
| chodników, koców, kołder, der na ko- 
b Późnych przedmiotów dekoracyjnych — 
|. W spłatach bez jakiegokolwiek pod- 
dzenia cen. Na prowincyę wysyłamy 
a bogato illustrowane cenniki gratis i 
dw, Teppichhans au Louvre 
Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6. (Pasaż 
manna). od — © i 
wua znająca sie dodrze nA SZYSIU 
„Wiąłem i kcawieczyżnie, jakoteż wydo- 
dalona we wszelkich hzftach poszukuje 
Neca za „panne“ albo do szycia wypra" 
W domu obywatelskim na wieś lub w 
licy Zgłoszenia A. Z. w biurze dzien- 
Ww Plohna. 

! umieszczenia zeraz Francuska 
(bona) lat 80, pajchłubniejrze polecenia 
mów artystokratycznych Życzy sobię 
Aé posade we Lwowie, okolicy Lwowa 
„larnopola. Wiadomosć w biurze nan- 
Uelskiem Ludmily Skowrońskiej w Kra- 
2, ul. Krupnicka 8. 


kup:ów, ajestów itd. 


IYGINALNE LOSY 
I listy ratalne), których ciągnie- 
aż niezadług” nastąpi, a które 
zo łatwo sprzedać można w 

lkiej ilości. Oferty pod_„Los- 
| haki do Haasenstein i Vogler, 

, Praga. 


Doskonały ruski 
Astrachański Kanior 


atowa puszka I. gatunek zł. 5'50. 
IL gatunek zł. 450. 
III. gatuvek xl. 350. 
; Altnen, w Podwołoczyskach, 


maaan 


“uel Brenner, szynkarz z Toporowa, jechał koleją 
0 Chorzelowa, do krewnych, mieszkujątych w kar- 
mie, położonej obok rampy kolejowej, przed sta- 
Ya. Nie chcąc czekać aż pociąg stanie, wyskoszył 
yi ù Brenner właśnie w chwili, gdy przejeżdżał koło 
ś|srczmy, ale skoczył tak nieszczęśliwie, że się za- 


| Publiczność marsylijska może 
j| Obie z dumą powiedzieć, że jest w teatrze miej- 
kim panią wszechwładcą. Grand Théâtre w Mar 
[Myli otrzymuje od zarządu miejskiego bardzo zna: 
[tng sabwencyę s funduszów miejskich, mer zatem 
Miasta postanowił, aby publiciność sama BDZAŻOWA- 
JA aktorów. Otóż w czasie debiutu aktora lub aktor- 
w akcie pierwszym 
(| artki z napisem : „tak“ lub „aie“. W czasie aktu 
„| statniego widzowie zakreślają jadea z tych wyra- 
p] w, a przy wyjściu urzędnicy dyrekcyi kartki owe 
„ | dbierają Jeżeli przeważa liczba „tak“, aktor pod: 
{Psunja kontrakt z dyrekcyą, jeżeli „nie“ — po paru 
a |Pzedstawieniach opuszcza teatr marsylijski. Czy 
| z publicznością dodatnio wpływa na 
Poziom artystyczny teatru w Marsylii — nie wia- 
omo, 


| Smierć w kanale. Właściciel domu położone- 
to przy ul Boimów l. 30 wynajął do czyszczenia 
Manalu prawdopolobnie ze względów oszczędności 
tragarzy. 
K dwóch dni pracowało ich trzech, aż gdy dzisiaj 
] nocy jeden z nicb, Autoni Heinz, nazywany 
Przez kolegów „Baba“, wlazłszy do kanału jeszcze 
1] godzinie 11, pomimo nawoływań dwóch kolegów 
, (8 godziny pier wszej z kanału nie wychodził, da- 

M o tem znać do policyi, Ziarządzone przez poli- 
YR poszukiwania miały ten rezultat, że biednego 
|oabę* wydobyto z kanału martwym. Liczne sińce 
* plecach i zadrapnięcia na rękach wskazują, że 
z kanału, ale nie 
gł tego uczynić i spadł, poczem wreszcia poniósł 


We Lwowie Rudolf Krimmer, ku- 
ito, lat 41; z Kolów Klandya Machan, wdowa po 
Msścicielu dóbr ziemskich, lat 79. — W Dębicy 
„tkgander Wisłocki, były prezes Izby- notaryalnej 
. burmistrz miasta Tarnowa. — W Gorlicach dr. 
dol Neumann, adwokat, wielce prawy i czynny 
Ywatel, lat 45. Poczynił znaczne zapisy na cele 
Kaanitarae. — W Otynii Konstanty Szaukowski, 


( Ślub. Dnia 22 b. m odbędzie się o godzinie 
` wieczorem w kościele ormiańskim ślub pani 
%li z Breiterów Wyspiańskiej z panem Karolem 
Związkowi 


_ Do dzisiejszego numeru dla Szan. Prenumera- 
a? na prowincyi dołączamy cennik magazynu 
%ości Kauczyńskiego i Oberskiego we Lwowie. 


+. Koncert planisty Henryka Melcera odbył 
e Wczoraj w sali Domu narodnego szczelnie sza- 
„Ulonej wykwintną publicznością. Główną atrak- 
przedewszystkiem 
nagrodzony na 
w tursie Paderewskiego. Wczorajszy wieczór był 
JĄ" do pewnego stopnia koncertem kompozytor- 
A — gdyż ów nowy dla nas koncert c-mol sku- 
Mniej nam chodziło 


bopisy wirtuozowskie, którym koncert Liszta ! chaczy Wszechnicy lwowskiej" grano wozoraj 


spaniaty zarobek | dla cyw 


| ako pewną lokacyą kapitałów 


15 b. m. Śa-| es-dur otwierał niewątpliwie szerokie pole. Dlatego 


też utwór koncertowy Liszta, genialne dzieło nie- 
zrównanego mistrza fortepianu przebrzmiał ponie- 
kąi bez tego wrażenia, na jakie zasługują w pierw- 
szym rzędzie sama kompozycya, a niemniej praw- 
dziwie wirtuczowskie wykonanie przez p. Melcera, 
zachwycające nas zarówno zrozumieniem kompozy 
cyi jak również brawurowym popisem techniki, dla 
której nie ma trudności niezwyciężonych. Ponury 
nastrój pierwszej części tego koncertu (Allegro 
maestoso) ma w sobie coś niezwykle imponującego, 
wrażenie to potęguje się z każdą następną częścią 
mimo coraz zmieniającego się ich charakteru i in- 
nej oczywiście myśli przewodniej w każdej z na- 
stępujących części. (Adagio, Allegretto vivace, Alle- 
gro marziale) 

Następnie zapoznał nas p Melcer z dwiema 
transkrypcyami pieśni Moniuszkowskich ułoż'nemi 
bardzo zgrabnie, a mianowicie: „Znaszli ten kraj“ i 
„Prząśniczka“, Druga z nich szczególnie się podo- 
bała, gdyż koncertant odegrał ją porywająco, pasa- 
że jego zdawały się przelatywać tylko po nad 
klawiaturą, jakby od niechcenia, a śpiew mimo to 
wyszedł pięknie i przejrzyście ponad owemi or- 
namentami — jakby wyrzeżbiony. Artysta odegrał 
następnie Chopina Balladę f-mol i E'udę c-mol, 
Pierwszy z tych utworów znakomicie odegrany 
wywołał grzmiące oklaski, nstomiast trudao nam 
się zgodzić z nadto szybkiem tempem Etudy, któ- 
ra prócz popisu palcowego przedstawia w swym 
dość poważnym temacie głębszą myśl poleg jącą na 
wyrażnem prowadzeniu melodyi i energicznych 
akcentach, czego wszystkiego owe tempo musiało 
nas Samo przez się pozbawić, 

Najeżony trudnościami: walc koncertowy E. 
Sanera „Esho de Vienne* wywołał prawdziwą bu- 
rzę oklasków, koncertaut wykonując ten utwór ndo- 
wodnił nam, że jako poważny muzyk potrafi również 
z zacięciem oddać utwory pisane s pewnym humo- 
rem, w skecznych rytmach wiedeńskiego walczyka. 
Bądź co bądź artysta w tych rzeczach nie jest 
w swoim żywiole, a wiedeński pianista Ghiiafeld, 
specyalista od utworów tego rodzaja nie jest również 
w szczęśliwszem położenia wobec sonaty Beethova- 
na, jak wykazał ostatni koncert tego artysty we 
Lwowie, gdyż trudno być wszechstronnym. Nako- 
niec usłyszeliśmy oczekiwany z upragnieriem k-n- 
cert c-mol, Zaraz pierwsza część zbudowana na dwa 
pięknych tematach oryginalnych, szeroko pomyślana 
i w szczegółach artystycznie opracowana podbija 
słuchacza Pierwszy z tych temstów, poważny, dajo 
główne tło, przeplata go drugi, weselszy, zbliżony 
rytmem do mazurka, a więc na wskróś polski, 
Opracowanie techniczne pierwszej części (Allegro), 
jakoteż następnej (Andante non troppo lento) wy- 
kazuje w umiejętnośsi kompozytorskiej w porówna: 
niu z pierwszym koncertem Melcera e-mol nieza- 
przeczony postęp, choć równocześnie trzeba wyznzó, 
że na szerszej publiczności pierwszy koncert wy- 
warł zrazu silniejsze wrażenie. Skoro jednsk to 
wrażenie wywarte na Szersze masy nie może być 
dla nas miarodajnem, przychodzimy więc do prze- 
konania, po tem, co wczoraj słyszeliśmy, że talent 
kompozytorski p. Melcera wzrasi* i rozwija się 
z każdym dniem, 

Utwierdza nas w tem przekonania prześliczna 
część druga koncertu, którą śmiało nazwać można 
arcydziełem. Tyle tam melodyi, tyle szlachetnego 
zapału, tyle sztuki w spokojnem prowadzeniu cało. 
ści aż do pewnego punktu kulminacyjnego, który 
najbardziej prozaicznego słuchacza musi porwać za 
sobą z siłą żywioła, wprowadzając na chwilę w stan 


jakiegoś nadziemskiego upojenia. Największą może 


krzywdę zrobił sobie sam kompozytor, wzlatując do 
tego zenitu, na którym niestety trudno długo pozo: 
Stać, nie osmaliwszy sobie skrzydeł bliskością 
słońca Trzecia część „vivo con fuoco“, woale adatna, 
traci tylko przez porównanie z artystycznym pozio- 
mem owego cudownego Andante i wydaje nam się 
li tylko dla wyzyskania wirtuozowskich efektów na- 
pisaną. Tatti orkiestralne przypomina cokolwiek 
pewne ustępy z „Lohengrina* Ryszarda Wagnera i 
przypadkowo daje nam zbyt wyrażae reminiscencye, 
jakkolwiek jest to może złudzeniem sprowadzonem 
podobieństwem instrumentacyi. Na uznanie zasługuje 
jednak umiejętna instrumentacya całego koncertn i 
niezwykle efektowny układ partu fortepianowego, 
który sprawia, że niektóre ustępy koncertu c moll 
posiadają wielce oryginalny koloryt. Zbytecznem 
byłoby mówić o doskonałej grze kompozytora i wy- 
konawcy. Wypada nam tylko podnieść z uznaniem 
dzielny akompaniament orkiestry pod batutą p. Ja 
reckiego, Po pierwszej części wręczono p. Melce- 
rowi wśród  entuzyastycznych oklasków wieniec 
srebrny od uczennice, wieniec laurowy od akademi- 
ków i cbsypano koncertanta kwiatami. Na dodatek 
odegrał artysta Mendelsohna Prząśniczkę i Rapso- 
dyę Liszta, Publiczność spaźnisjąca się jak zwykle 
na koncszt, przeszkadzała nam kilkakrotnie w słu- 
chaniu pierwszego numeru. Byłoby rzeczywiście po- 
żądanem, aby główne wejście z chwilą rozpoczęcia 
koncertu na klucz zamykano, jak się to dzieje wszę 
dzie, gdzie artyści i publiczność szanują się obo- 
pólnie. Fr. Neuhauser. 
* Z teatru Na dochód „Bratniej pomocy slu- 
nua- 
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C. i k. dostawca nadworny 


KAROL HIESS 
Abytkowne towary galanteryjne 


WIEDEŃ I. GRABEN IL. 
paryskie, londyńskie i wiedeńskie 
Nowości. 
Monogramy herbowe. 


Los kosztuje 4 korony "A 


maz Losy są do nabycia w oddziale dla Loteryi państwowych 

Wiedeń I., Riemergasse 7, w kolekturach loteryi, w trafikach 

tytoniu, w urzędach podatkowych, telegraficznych 1 kolejo- 
wych, w kantorach itd. Plany gry dla kupujących gratis. 


Losy wysyła się wolne od ports. 


Od c. k. dyrekcyi loteryjnej. 
Oddział lotery) państwowych. 
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Z Najwyższego polecenia w Jego c. i k. Apost, Mości 


XXXII c. k. Loterya państwowa 


ilnych celow dobroczynnych tej połowy monarchii. 
właścicieli kantorów, | TA loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawowo dozwo- 
lona — zawiera 12034 wygranych w gotowce w ogólnej su- 

mie 401800 koron. Główna Wygrana wynosi: 


200.000 koron 


Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd łoteryi, 
aji neodwołalnie 15 grudnia 1898. 


MDEE RIE zaj 
Listy rastawna Towarz. krodyt. ziemskiego 
swege 
Banku hipotsczaczo 


PRZEGLĄD s dnia 20 Listopada 1898. 


powników* Ostrowskiego, w niece ocdmiennej od 
dawniejszej obsadzie, W sztuce dawał się uczuwać 
brak śp. Russkowskiego, który dawniej grał rolę 
Jusufa. P. Kwiatkiewicz, aczkolwiek zdolny i wi- 
docznie pracowity artysta, jest jeszcze za młodym i 
za mało rutynowanym, aby taką rolę wycieniować 
dokładnie. Pauna Poełęcka, jako Julcia, była zanad- 
to atektowaną, przez co zepsucie jej straciło cechę 
głspoty, która jest głównem jego źródłem. Panna 
Ogińska w roli Poli w drugim akcie była cokolwiek 
niewyrażną i nienaturalnie naiwną, ale w akcie 
czwartym, podczas kłótni z mężem, miała momenty 
bardzo szczęśliwe. Reszta ról, znanych już z da- 
wniejszej obsady, wypadła dobrze, a walną część 
oklasków zgromadz*nej deść licznie publiczności ze- 
brali dla sicbie pani Głostyńska i pp. Chmieliński, 
Walewski i Wostrowski, „DW. 


Część ekonomiczna. 


( Wiedeń, 17 listopsda. 

(Z.). Kłopoty giełdowych sfer berlińskich, 
wywołane drożyzną gotówki, nietylko nie usta- 
ły, lecz zwiększyły się jeszcze bardziej. Dzi- 
siejsze depesze z Berlina donoszą, śe stopa 
progensowa w eskoncie prywatnym zrównała 
się już prawie zupełnie z urzędową stopą bav- 
ku, wobec ezego liczyć się już należy z tam, 
że bank państwowy w najbliższy pon'edziałek 
podwyższy eskont z Ó'/, na 6%, Ta smutna a 
jak się zdaje nieunikniona ewentualność wy- 
wołała dz's ogromną depresyę na targu berliń- 
skim, która takżo i naszej giełdzie się udzie: 
liłaa Wszystkie kursa bez wyjątku spadły u 
nas, najdotkliwiej spadły akcye rozmaitych 
przedsiębiorstw elektrycznych i walory górni- 
cze. Zniżka w akoyach bankowych wynosi od 
65 ot. do 2 rłr., w kolejowych od 2 do 6 złr. 
Kurs węgięrskiej renty złotej (11975), którą 
kupowano dziś na rachunek Paryża, przekro- 
czył dziś o 5 ot. kurs takiej samej renty au- 
strygokiej. Korzystne usposobienie zachodnich 
giełd europejskich, wywołane włoską mową 
tronową, przeszło u nas bez wrażenia. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 35295, węgierskie 381'—, 
Ang)obanki 15260, Usiany £90'—, Bankverai- 
ny 261'—, Lónderbanki 220.75, Ludwiki 210.60, 
Czerniowieckie 291'—, Elbethale 257:—, Rente 
papierowa 10085, srebrna 100'80, austryscka 
złota 119 70, austr. renta wal. kor. 101'10, wẹ 
kar złota 11975, węgierska renta wal. kcr. 

780, dukat 5'68, 20 frankówka 955—, marki 
11'78, ruble 1:27'),. 

Geny zboża. Wiedeń 18 listopada. Psze- 
nica na wicsmę 958 -9:60; żyto na wiosnę 
8'40—8'43 ; owies na wiosnę 6'22—624; ku- 
knrudsa na maj- czerwiec 4.97—499. Spiry- 
tus 1760—17 80. Usposobienie mdłe. 

Sprawozdania banku rolniczego. Lwów 19 
listopada 1898. i 

Na giełdach zagranicznych mała zwyżka cen, 
u nas usposobienie niezmienne. Wobec rezerwy 
z jednej strony młynów, z drugiej producentów 
ruch nieznaczny, Tendeacya co do chmielu i spiry- 
tusu słabsza. 

Dziś notujemy sa 100 kilogramów loco Lwów: 


Pszenica got. 9:— do 9'20, nowa lub na termina, 


000—000, żyto gotowe 7'50 do 7'75, nowe lub na 
termina 0.00—000, owies obroczny stary 0.— 
0,00, owies nowy gotowy 640—6 70, jęczmień 
pastewny 5'75 do 6-—, jęczmień browarniany 6'50 
do 7:50, rzepak 11— do 11:25, Inianka 0.— do 
0—, groch pastewny 5'75 do 6'25, groch do go- 
towania 6.75 do 9'—, wyka 0— do 0:00, bo- 
bik 0.00 do 0'00, hreczka 0'00 do 0'—, kuknrudza 
nowa na termina 5'25 do 5'50, stara 5'75 do 6-— 
chmiel nowy za 56 kl, 65— do 100'—, koniczyna 
czerwona 45— do 556'—, koniczyna biała 35— do 
45'—, koniczyna szwedzka —'— do —*—, tymotka 
1750 do 20'—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
s, do 16:75, Spirytus na termina 14— do 
14.50, 

8 Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od 12 do 18 listopada 1898 r. — bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica 8'90 do 9 0, żyto 7.40 do 
4.80, jęczmień browarny 6'50 do 7:40, jęczmień pa- 
stewny 6.90 do 6.10, owies 6.25—6'55, hreczka 0*00 
do 0.—, kukurudza zeszłoroczna 5 40—%5'70, ku- 
kurudza nowa 520 do 5:50, proso 0— do 0—, 
groch do gotowania 6.90 do 885, groch pastewny 
6:10 do 6'50 soczewica —'O do —.00, fasola 0:00 
0:00, bobik 5'25 do 5'60, wyka 5'25 do 5'50, ko- 
niczyna czerwona 44:00 do 52'—, koniczyna biała 
87:00 do 45:00, koniczyna szwedzka —'00 do 00:00 
tymotka 17:00 do 20.00, anyż rosyjski —— do 
——, anyż płaski —'00 do 00:—, kmine 
rzepak zimowy 11.00 do 11.25, rzepak nowy —— 
—'— lnianka do 00:00, nasienie lniane 0:00 do 0'00, 
nasienie konopne 0.0—0,—, chmiel 147— do 205:—, 
nafta zwykła 15:50 do 16:50, nafta salonowa 18.50 
do 19:00, łój topiony 80.00—31*—, spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 
16.76 do 17:00. 


7 4 54 


Wielki wybór rozmaitych powozów na 


Biuro komisowe 
EH. Pietruskiego 
Lwów, Sykstaska 26. 


Największy szład pow ozó™ 


Schustela i Spółki 


we Lwowie przy ulicy Karola 


kołąch eto. 


E. © J. STROMENGER 


eos. I król. dostawey nmadwerni 
JTE LM OWZLE 
ulice KMrarola Ludwiwvra 1. 5. 


Jubilevwszowa loterya wystawy sztuki 


Kupony i marki bierze się jako zapłatę, 


C | 00 156% porządki zcytmotycznym I wygrata. [JJ KERĘĘE 


£ tó 
Górski i Szydłowski 


Obligneye te kupujemy 
| sprzedajemy nejkorzyc'nie! 


Telegramy Przeglądu. 


Belgrad 19 listopada Uroczystesó pobwię- 
osnia nowego serbskiego parowca. któremu 
miano nadać nazwę „Osr Mikołaj II“, została 


3. 


sprawę Dreyfusa z punktu widzenia dyploma”" 
tycznego. We wtorek będą przesłuchani, a 
prawdopodobnie skonfrontowani jeneral Gonse i 
pułkownik Picquart. " 

Do dziennika Gaulois telegrafują z Lon- 
dynu, że Ksterkazy wyjechał z Londynu nie- 


nagle odwołaną z powodu, fá poseł rosyjski Za- | wiadomo dokąd; w mieszkaniu jego nie chcą 


dowski, nie uprzedziwszy kikogo, wyjechał z 
Belgradu, widocznie un'kając spotkania x kró- 
lsm Aleksendrem. Fakt ten wywołał na dwo- 
rze bardzo przykra wrażenie. Powodem neprę- 
żenia stosuaków serbsko-rosyjskich jest osoba 
dzisiejszego szefa gabinetu serbskiego Giorgis- 
wicza. Wszystkim wiadem”, że Zadowski osten- 
tacyjnie unikał Giorgiewicza. nie kłanieł mu 
się na ulicy i zsprzastął zwyczajnych wizyt w 
biurze spraw zagranicznych. Posel serbski w 
Petersburgu śslił się u rządu rosyjskiego z te- 
go powoda i żądał odwołania Zadowskiego, ale 
Rosya tego żądania nie uwrględsiła. 

Paryż 19 listopada, W tutejszych koach 
dypiomatycznych opowiadają, że rząd hiszpsń- 
ski zdecydował s'ę odstąpić Stanom Zjednoczo- 
nym wyspy filipińskie. Z Hawany donosrą, że 
prowizoryczny rząd kubański otrzymał z Wa- 
szyngtonu polecenie, ażeby d'a zavobieżenia 
zbytecznym zetargom do Bożego Narodzenia 
ostatni żołnierz hiszpański opuścił Kubę. 

Obiega pogłoska, że pro'endent hiszpański 
Don Carlos przygotowuje powstanie i ozska 
tylko powrotu wojsk biszpańskich z Filipinów 
i z Kuby, rozgoryczonych z powodu niewy- 
plzcasia im żołda. Głłównem siedliskiem agita- 
oyi Karlistów jest Saragosa. 2 

Moessyna 19 listopada. Niemieoka para ce- 
sarska przybyła tu z Malty. Stąd odpłyną oe- 
sarstwo do austryackiego miasta portowego 
Pola, wylądują tam i koleją żelazną odjadą do 
Poczdamu. Nie wiadomo, co wypłynęło na tę 
powtórną, nagłą zmianę programu podróży oe- 
sarskiej. W każdym razie nikt na seryo nie 
bierze twierdzenia, że przyczyniła się do tego 
oziębienie temperatury na morzu Śródziemnem, 
jak to utrzymuje komunikat półurządowy. 

„,  Konstantysopol 19 listopada. Sultan pole- 
cil ambasadorowi tureckiemu w Londynie za- 
pytaó lorda Salisbnry'ego, co znaczą owe slo- 
wa o rozkładających się państwach, wypowie- 
dziane przez Salisbury ego na bankiecie u 
lorda majora w Guildhall. Jeżeliby się odno- 
siły do Tursyi, to ma ambasador imieniem suł- 
tana zsprotestować przeciw temu wyrażeniu; 
sułtan bowiem jest głęboko przekonany o ży- 
wotności Tarcyi, zwłaszcza po odwiedzinach 
cesarza Wilhelma, które były publicznem uzna: 
niem tej żywotności. 

Waszyngton 19 listopada Rząd polecił 
komisyi pokojowej w Paryżu, by uzyskała dla 
Stanów Zjednoczonych jeduą z wysp karoliń- 
skich jako stęcyę dla kablu podmorskiego. 
Stany gotowe są zapłacić Hiszpanii odpowis- 
dnią cenę kupra, 

Szargej 19 listopada. Tłum powstańców 
nepadl i spliądrował miasto Kwaj-Oraufu nad 
górnym Jangtsekiangiem i spalił budynsk ta- 
macznej misvi katolickiej. 

- Rzym 1% listopada. W saltanscie R sheita, 
położonym nad morzem Czerwonem, 4 należą- 
cym do włoskiej fary wrływów, przyszło do 
małego zatargu między Włochami a Fzrencyą, 
z powodu, że krążownik franonski „Soorpion* 
wysadził tam na ląd kilku majtrów. Ambasa- 
dor włoski w Paryżu mial bezzvł:cznie zażą 
daó wyjaśnień od frananskisgo ministra spraw 
zagranicz ych Daloassó, dotychozaąs jednak nie 
nadeszła tu z Paryża zadowalająca odpowiedź. 
Na wieczorku u włoskiego prezydenta mini- 
strów Pelioux minister spraw zagranicznych 
Canevaro oświądczył ke sprawa eahsity jest 
sprawą nietylko włoską, ale wprost europsj- 
ską i wyreził nadzieję, šo rząd francuski rie- 
zwłocznie rłsży w tej mierze zadowalające 
oświadczsnie. Niektórzy widzą w tej sprawie 
potwierdzenie Drzypuszczenia, Żż» frausuzkie 
intrygi wywołały powstanie w R<heicie. 

Prezydentem izby posłów obrano 190 
głosami praeciw 128 radykała Zanardellsgo. 

Kanea 19 listopada. Jętyki”m urzędowym 
dla Kre'y będzie wskutek uchwały admirałów 
język grecki. W Sityi odbył» się zgromadzs- 
nie dostojników mahkomstańskich i chrześ ijeń - 
skich pod prezydynm francuskiem. Przyszło 
do zupełnej zgədy. 

Targer (stolica Marokka) 19 listopada, 
Trzy oddziały wojsk t'anouskioh wymsszero- 
wały z Alzieru i podążają na miejsce rozru- 
ohów, które wybuchły na granicy marokkań- 
skiej. Sądzą, że Fzancya zażąda uregulowania 
granicy w owem miejs0n. 

Londyn 19 listopada. Wydansm zostało 
rozporządzenie królewskie, dozwalające użycia 
w pewnych warunkach oręśc! milicyi krajowej 
do słażby wojennej za granicami. 

Paryż 19 listopada. Figaro donosi, że try- 
buual kasacyjny przesłucha w poniedziałek 
jenerałą Boisdeffre, który zamierza omówić 


słynnej firmy 
utrzymuje 


- Ludwika |. 5 
oliwnych osiach, kanczuko- 


p 


pki, Crapeczki 


35 centów. 


Lwów, plac Maryacki 8. 


BF Założony w r. 1888 
Pierwszy galicyjski skład nafty niezapalnej 
J. Wiktora i Spółki w Przemyślu 
róg ulicy Franciszkańskiej 
jest jedynem źródłem do nabycia prawdziwej i bezpiecznej 


NAFTY NIEZAPALNEJ 


po cenach ściśle fabrycznych, 


my codziennie w beczkach, specyalnych bątłach lab kamion- 


Zamówiong naftą wysyła 
- kach do wszystkich stacyi kolejowych, 


Nowości w futrzanych to- 


(dla Pań i Panów) 
Pończochy, Skarpetki, Rekawiczki, Cza- 
Ksmasze, Bluzki, Ka 
mizelki, Pantofle, Sniegowce, Czapeczki 


Górski i Szydłowski 


Lwów plac Maryaoki 8. 


Sokal i Lilien 


dać żadnych informacyi. 

Wozoraj — wedle doniesienia dziennika 
Voltatre — byli u ministra wojny senatorowie 
Waldeck-Rousseavu i Rano, celem omówienia 


| prawy Picquarta. 


- HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorządny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trsęciego Majs. 

„, Przyjechali dnia 19 listopada W. hr. Łoś 
z Żyznowa. 8, br. Hegenowie z Wielkich Ocz. J. 
ks. Pazyna z Narola. A. ks, Poniński, prezydent 
J. Friedlein, dr. A. Doboszyński i jenerał J. Sturm 
z Krakowa. L, Doczekal z Berna, St. Mochliński z 
Petersburga. B, Bettelheim, J. Schmoll i M. Rail 
z Wiednia. A, Toti z Wołynia, 8. Lewandowski z 
Bełzca. J. Janicki z Ryszkowej Woli. 


HOTEL ŻORŻA. Į 
Lwów -- Plac Maryaski, 
Przyjechali dnia 19 listopada. Aleksander nr. 
Wodzicki z Olejowa. * Zygmunt Jordan z Wojnicza, 
Edmundowa hr, Dzieduszycka. Richard Dietrich s 
Wiedcia, Btenisław Zwolski z Bryniec. St. Zaleski 
z Kałusza, x 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plzo M i 


arysoki. 
W nowym "= supołnie odnowiony 


(K Proksch). 

Przyjechali dnia 19 listopada. W. Jaruntow- 
ski z Twierdzy. W. Jastrzębiec Skopow-ki z Żoną 
z Horyńca. Alfr. Steccy z Srodopolio. Dr. Bykowie 
z Brodów. W. Czajkowski z Żyrawy. Emma Wild- 
brand z Progstalla. P. Winnickie z Turady. P. Be- 
reżowacy z Żydaczowa. P, Jakubowscy z Sambora. 
P. Głausterrer, J. Rappaport, J. Stadler, A. Wei- 
dler i F. Godina z Wiednia. K. Staniszewski z Por 
dola ros. J. Poznański z Krakowa, A. Kamieński 
z Wołynia, Hr. Łossiowie z Kalmatycz, 


NADESŁANE. 


Właściwy reprezentant gorzkich wód (V. 
ogólnego szpitala, Wiedeń). 


Gorzka woda 


Franciszka Józefa 


est nejlepsza w tym rodzaju i wszedzie do nabycia, Dy- 
rekcya w Buda-Peszcie. 


med. oddziA 


NN 
Dr. STAWISŁAW ZABŁOCKI 


przeniósł się do Lwowa i ordynuje przy ul. Sykstus 

skiej I. 34 II. piştro od wpół do 12 do "wpół do 1 i od 
8 do 4 po poładnia 

w chorobach zoss, gardła, uszu i piersi. 

O z Z Śr zz Z A 


Przeciw katarom 
organów oddechowych, w kaszlu, katarze, chryp- - 
66 i innych affektacjach gardła używają leka- 

rze ze skutkiem 


TONIEGO _——sG 
MUTS RUBLER 


czystego lub zmisszanego z cisplem miekiem. 

Oddziaływa łagodnie pozpuszctająt, 0 zeżwiająco i 
uspokajająco, ułatwia wydzielaais fiegny I jest najlepiej 
wypróbowany w takich wypadkach. 


o —— 


-l 


Lwów 19 listopada. (Z Izby haadlowej). 

Akcye sz sztuke: Kolej gas. Karola Ludwika 209 
sł, m k. 310.00 do 2130). Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 
po 200 mł. w. a. 290.00 do 29300. Banka hypotecznego pa 
300 sl. w. a. 378— do 333, —, Akcye garbzrni w Rzeszo. 
wie po 200 sł. w. a. 205.— do 212.—, Tow. budowy wę- 
gonów w Sanoku 260 — do 286.—, Buaku dia basda | 
sej po 200 - 208.50 do 211.00. 

sty zastawne sa 100 zl: Banku hipot. gallo. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc, prem. 110.00 A 120.70 
4 i pól proc. los. w 50 lat 100.00 do 109.70, 4 proc. los 
w 60 lat 96.50 do 9720. Bsnku kraj. 4 i pół proo. los, w 
51 ist, 190.92 do 161.60. Banka kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
88,00 do 88.70, Tow. kred. gal. zierzskie 4 proc. (I ewirya) 
97.3) do 980), 4 proc. los w śl i pół latach 3780 de 
98.00, % proc. loa. w 53 int 5520 da F590 


Wiedeń 18 listopada. Notowania wieczorna. 
Przy zamknięcia giełdy popoładniowej stały 
akcye kredytowe na 352.50, węgierskie kkcye 
kredytowa 382 00, anglobanku 153.25, bankve- 
reiny 260.00, unionbanku 290.00, laenderbanku 
22100, wtaatsbahuy 35275, lombardy 69,50, 
eibethale 257.25, akcye tytoniowe 131.75 rime 
265,26, alpiny 178.40, gg „pom 100 85, 
ranto KOTOROWA WIETS JÖ, losy ta i 
58.10, merki 68.96, reble — —, PE 
"ETU 


RSF 


Z powodu bardzo licznych dziennych wysyłek, prosimy 
o wczesne zamówienia, by uniknąć zwłokę. 


P. T. Zarządcom dóbr, fabryk ltd. udzielamy przy stałym odbierze 


_nadto rabat. 


Do sprzedania majątek 
w powiecie stanisławowskim, obszaru 564 


i warach, kapelus - > 

g 300.000 losów. Wiedeń 18985. | 30.000 wygrane. - zach, rękawiczkach, A zę = Eak za y + w 

„| Ciągnienie w Wiedniu nieodwołalnie 28 listopada 1898 '2.|Ẹ nech,koronkach | wstążkach Ę |dyntami młynem wodnym i całym inwen- 

S Główna wygrana koron F © po zadziwiająco niskich cenach. tarzem. zj — * f 6 biaro gazet 

| 20.000, 10.000, 8.090, 6.000 itd. W. |F| „MAISON de NOUVEAUTES“ ge 

* R e, Madame Berta Fiedler. mami 
| losy 60 ot, 10 losów 5 zł. porto i lista wygranych 10 ct. |> Lwów, pl. Kapitalny 1. 3. | PTE FEE 

h poleca i wysyła także za zaliczką kwoty a > = da a 4 

ai Diora lsteryjav towarzystwa artystów sztuk piaslycznych |= i „| WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ PALIWA. 

E w Wiedaiu. Bts, || WALECZKI elastyczne 

Wiedeń CV iinstlerhaus I, Lothringerstrasse 9. | CIEPLE do zaopatrywania drawi i okien, 


" WAŁKI grube 
do obijania drzwi, 


KIT i GIPS 


== "I q. <€ i Rękawiczki do Ślizgawki, okrywki lecają po cenach niskich 

| SR To | „TEYMOT aajiiętne iaaio war wieży. Gazy M 
wszelkiego rodzaju, tudzież służbe zwy- | Ideatny krem miętowo-wiśniowy do czy- fabryczne, tr iedr ich | Beacock 
kłą tak meską jak i żeńską dostarcza szczenia i konserwowania zebów — tuba 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4 
obok cukierni Wgo Grossa. 


AWA JW o > = R 


Dom kaakowy | kantor wymiany, 


i JA 


"GR a 


Aa (MSIE 


O-N- PHE 


r 
7 z" 


AN 


AA. PR 


a RE 


A No SOB 


SRAI 


Na żadanie wysyłam darmo i opłatnie okazy tutek. 


ZAKŁAD; PRZEMYSŁOWY WYROBÓW PAPIEROWYCH oraz TUTEK CYGARETOWYCH 


NORIS“ 
Bełdowskiego # 


magisira (arzmacyi i chemika w Krakowie. 


polecam; 


NOE: 


„fa 


Dla łatwego wyboru tutek 
Rutki białe „„NOrisć 


s9 ` 
T 
ŻÓ 
98 
əs 
gg 
38 


z walą 
kukurudziane „Mais Numa“ 
dito „Mais Albert“ 
dito „Mais de Paris“ 
dito „Mais Wallis“ 
egipskie „kl Maur“ 
Diafe „Ofticiers Club“ 
Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie , wymagania 
b. T. PRO papierosy wprowadziłem tutki „NORIS“ udoskonalone, które tem się od- 
znaczają, że papieros zapalony nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem, wskutek 
tego całego papierosa można smacznie wypalić. 
Zwracam uwagę, że tutki białe „NORIS“, oraz kukuudziane „Maïs“ pdas 
się chłodnym i iag godnym dymem, i nie wyja ujemnie na zmianę smaku i 
zapachu tytoniu. 


We Lwowie wyłączny skład: W składzie osobliwszych gatunków tytoniu 
i cygar. Ulica Karola Ludwika. 
Z wysokiem poważaniem 


W. BEŁDOWSKI mag. farmacyi i chemik. 
Do nabycia w handlach i trafikach. 


do tytoniów lekkich 
4 speeyalnych. 


de ctytoniów 
„sposyślnych. 


a a a e w ~ A I M. m a w a 


BIZ | 


coć 


JUŻ WXSZEDŁ 


„8 ŁAWATEK” 


KALENDARZ DLA PAN 
na rok 1899 
obejmuje bogaty dział belletrystyczny 
i odznacza się jak zwykle 
doborową treścią. 
Cena 50 ont. 
"IDo nabycia we wszystkich księ- 
garniach 1 składach papieru. 


Fo przesłania przekazem po: 
cztowem 56 ct. wyseła franco 


, Drukarnia narodowa St. Maniecki i Sp. 


Lwów - - Hotel Żorża. 


JA ar ty Z z podobizną 
Dra MULLERA 
zmarłego z powoda dżumy 
; dy nabycia 


o powiada nam Quäker? «Quäker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań- 
| E asa! rodukt ten zawiera 16'/, 
paaa tę z powod? wszystkich 


Dia zbłerających 


KARTY  korepondenojie 


z widokami. 


KARTY korespondencyjne z widokami 
Lwowa po 5 ct. 
BARTY korespondencyjne z ślicznemi, 


skiego białego owsa.$ 


Pn. 


ciała białkowego i jest SF 
swych przymiotów jedná A > gm z najwyborniej- 
szych środków spoż AE 

szybko się sA ch 


brze klejikov 5% s 


| naśladowan Ę í 


ywczych. Quäker Oats 
(RAN abiera bardzo do- 
A pors peu (Przy 


artystycznie wykonanemi obrazami 
różnej treści po 10 ct. 


HUMORYSTYCZNE widoki górskie po 


GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 
10 ct. — i porto za każdą karte 2 ct. 

Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ct, 
i 10 ct. porto wysyła biuro dzienni- 
ków Plohna we Lwowie, umieszcza- 
jąc na każdej karcie żądany adres i 
lwowska pieczęć pocztową. 


zg, R ty w małej 


S "2 
: da” JA 
fe Arii Dn T 2 4: 
M 3 13 » cz f 
- p u = = ŚM k 
U fi i ” 


EEA tani; znaę 3 i 
y E E k rosołu mię- 


ilości jako dodatek do e 


snegobezprzypraw g.JĘ \Quäker Oats 


(_ w biurze Pìohna ol. arola Ludwika. nabiera bardzo do fi iN l > +4 brze formę 
f Derzelnik dublańczyk z chlabaemi n - | ai, 
3 IDZ U Bwiadeciwami i rekomendacyg, zżonaty,| ciasta w używaniuścj 7 D do legumin; 


pragnie zmlenić posadę od marca lub pó- 
miej. W wołnych chwilach przyjmie za- 
ijecie kanceiaryjne — obeznacy z aparata- 
wi PANKEC.A. Biwu Klcaha pod „J, P. 
avo“ Lwów. 


„ił j eśniczy praktyczny  poszakujo, 
m posady od à stycznia, Posiada 14-leumą 


wszystkie potraw y4 j 
smakująznakomi j 
lecają najgoręceją 2 


który dla cierpiącyć ) ch J a 


$z Quäker Oats 
A cie. Lekarze po- 
Wanie Quaker Oats, 
tą dek inerwy tudzież 


GA sa. 
używ/ ij X 
na ŻoŃ Ng 


ę a 4 
3 -z 
y ży” 


KALENDARZE: 


Smigus, e eper n leśnego k, n r dla dzieci, okazuje się pray I wdziw | M'em dobrodziejstwem. 
Haliczdnin, z <= łasowym, dode ei Aien tek e lat Quäker Oats jest do nabyy dk cia. tyg so w oryginalnych 
Powszechny (WIATA) wn w maa p Julo paczkach (z moją tu uwięg oczniofyjąjya rycina) po 9, 18, 
nz: € panna biegia i praktjczna w szycia 32 ct. we wszystkich han d l a chĘBkolonialnych, 
m art 3 białej bielizny i krawieczyźnie poleca d. id 

Wiener Bote, się do domów prywatnych we Lwowie lub łakoci i drogu efa ryj. W każdej paczce znajdują 


na wieś. adres A. k. Zyblikiewicza 17 u 


Fliegende Blätter, Belawend ów. | 
Punsch Kalender, M!yczsFnia, parowa A po dw 
ATCZA JB0CrB MA840 aSErowe w 
jakoteż wszelkie inne zwlaszcza |  kuwucj ilości za kilo sł. 1'20 loco Jasio- 
kieszonkewe i śclenBe, mca, Łyęłaszać się należy do Jama Nadol- 
poleca P. T, Publiczauści najstarsze 'nego Uzierżawcy mieczarni w Jurowcach 


ivia Sanot. 
blure dzienników i ogłoszeń 


LUDWIKA PLIN pzez że” 


Bamboree na „Biechu* p:d korzystay- 
mi waruakami. Adwokat Rappó Sambor. 
Lwów ul. Karola Ludwika liczba 9 
A 


» 


się przepisy gotowania wszelkich potraw ....» Jedzcie 


: QQuaker Oats 


T a sie dzierżawy do 606 mor-j 4 
gów w aubre) glebie od l ipea lvvVV, 
Listy »diesować prosze I. Q. poste rest“ 
Niżankow:co, 


EMERYT- PRAWNIK. 
średniego wieku w razie po- 
trzeby z KKUCYĄ4, przyjmie miej 
Co Zzurządcy majątku we LWus 
wie lub puosładłości wiejskiej, 
ewentualnie inną odpowiednią 
Posade W WięĘkmsZyYłu hario. 


Wa sezon Na sezon 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy w wielkim wybo= 
rze po cenach nader niskich 


Rogóżki kokosowe, szczotkowe | 


Następnie do zapuszczania posa 
dzex i podłcg: 

Masę francuską prawdziwą. 

Masę woskową wiasnego wyrobu. 

Lakiery bursztynowe na podłogi 


„Do Przeglądu 
przyjmuje ogłozzenia 
wyłącznie 


plecione w różnych wiełkościach. 
Chodniki kokosowe, 
Chodntini gumowe. 


Łgioszenia pod „G. U. du a- Chodniki eeratowe i Linolsum | 
e H diministracyi „| | Przeaśctółki cerut. i Linoleum |] z fabryk L. Marxa i O. Fritzego 
L PLO N 3 s aog © =" przed umywalnie i stoły jadalne. Wszeikte gatunki szczotek dla go- 


biuro dzienników i 


ogłoszeń, ul. Karola Maty japońskie, 


spodarstwa domowego. 
Ceraty na stoły i meble, 


ACRONOD, wykształcony teoretycznie Pędzie, wosk 6 sukno do podłóg. 


w Akademi w Niemczech, który zarzą: 
dzał Baiuodzielnie wielkiemi waoro- 
wemi majątkami w Księstwie Poznańskiem 
a od kilku lat w Galicyi czynny, obecnie 
na posadzie, poszukuje s powodu w;dzier- 
żawienia majątku innej posady. kolecenia 
ndzielą łaskawie pierwsze powagi go- 
spodarcze Księstwa Poznańskiego i Ganc yi 
Laskawe zyłoszejia poste restante. L. P, 
Sonołów, v:a Rzeszów. 


Ludwika 9. 
Ogłoszenia do wszystkich 


pism najtaniej, 
Drobna ogłoszenia tylko 
| aa gotówkę. 


ROS pasty do czyszczenia metali, mydło, krochmal, farbkę, 
sodę, świece stearynowe Apollo, Lampki stearynowe w bla- 
szkach na groby itd. itd, 

AR = 


Friedrich i A. Beacock 
WE LWOWIE, ul. Hetmańska |, 4 obok cukierni Wgo Grossa. 


A: 


s 


emmma A YA ANNA 0 — —— HE AAAA W., Ul. Kazimierzowska. 


zana a z dnia 20 im is 1898. 


=m 


ZAPROSZENIE do SUBSKRYPCYI. | 


Dnia 4. czerwca b. r. ukonstytuowało się pod egidą podpisanego Banku Jo. 
„Galicyjskie akcyjne Towaryystwo da przedsiębiorstw elekrycznych, wcdociągów i | 
kanalizacyjj z kapitałem akcyjnym, pełnowpłaconym w kwocie 1 miliona koron « 
(500.000 złr. a. w.), rozłożonym na 2.500 sztuk akcyj po 400 koron (200 zł. a. w.) ' 
Kapitał akcyjny może być podwyższony do wysokości 4 milionów koron ($. 5. statutu ! 
Towarzystwa). 

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny rozpisuje niniejszem 


J 
| r 
SUBSKRYPCY | 
k f.: 
na razie na połowę teraźniejszego kapitału akcyjnego, a mianowicie na 1,250 sztuk > 
akcyj po 400 koron (200 złr. a. w.), które ofiarowuje po kursie n 
z doliczeniem 5°% za kupon bieżący, licząc od dnia 1. maja b. r. = 
210 zir. za sztuke | 
„Galicyjskie akcyjne Towarzystwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, wo- 

„ġġ dociągów i kanalizacyi" objęło na własność i prowadzi centralne Stacye elektry-1| 
czne w Przemyślu, Stanisławowie (dworzec) i Jaśle, założone i otwarte w latach | 
1896 i 1897, wraz z koncesyami uzyskanemi od gmin miast Przemyśla i Jasła i 
umowami zawartemi z dyrekcyami kolei państwowej w Stanisławowie o oświetlenie ze; 

M dworca tamże i we Lwowie o oświetlenie dworca w Przemyślu. Umowa z dyrekcyą ać 

f kolei państwowej w Krakowie o oświetlenie dworca w Jaśle jest w toku i uzy- nis 
skawszy już zatwierdzenie c. k. Ministerstwa kolejowego, niebawem zostanie również ‘$ śle 
zawarta. wić 

Ziona na subskrypcyę przyjmuje c. k. uprzyw. galicyjski akcyjny m 
j Bank hipoteczoy we Lwowie filie ag Banku w Czerniowcach, Krakowie i Tar- ' dy 
: nopolu najdalej do dnia 30. listopada b. r, w kiórym to dniu zostanie Ape m 
d zamkniętą. | ta, 
Zgłoszenia będą uwzględnione całkowicie, jeżeli kwota do subskrypcyi wy- zły 
łożona wystarczy. Na wypadek większej liczby zgłoszeń, zastrzega: sobie podpisany wi. 
Bank tylko częściowe uwzględnienie zgłoszeń. = 
Lwów, w listopadzie 1898. | rezu 
C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hieżtowhóg: | SE 
(Przedruk nie będzie płacony), i zę. 
. EE ZNTK EWIE S a A aa | 
Fo PRA A4 y i ogo 
Z podwójnym dańcu- , ipryw-toych odbiorców, któ. | 3 AEAEE Ochronna marka: CE 4 
LE szkiem tylko zł. 5 50 RY) egar tnistrzów rzy potrzebuja dobre ze- > Kotwica. t tak 
garki zawiadamiamy, Że objęliśmy wyłączną sprze: e o » o ri Wi 
, „daż nowo wynaleziozych jubileuszowych Liniment. Gapsici comp. i GÓP 
REMONTOARÓW GOLDYNOWYCH | z apteki Richtera w Pradze, i] nas 
| uznane jako znakomite uśmierzające Ją] POV 
z znakomicie ulepszonym werkiem precyzyjnym. | nacieranie; po cenie 40 kr., 70 4 otr 
Zegary te, z podwójną koperta x powodu wspaniałego | i 1 fl. do nabycia we wszystkich U ni 
i elegan kiego wykonania trudno od prawdziwych zło- | aptekach. Tego Aj 3 
tych odróżnic. Wspaniale cyzelowane koperty zostają | i Ri Salt 
EJ zawsze niezmiennemi i ręczy stę pisemnie, że | powszechnie ulubionego środka [jj tyri 
| zegar trzy lata regularnie będzie chodził, 7 domowego o , |Ë Kliś 
I Cena za sztukę wraz z eleg. goldy- zj 7. ram l 
nowym podw. łańcuszkiem tylko zł. 0*30 oai aiiai simi tylko w butel- t > 
"4 RE Do każdego zegara dodaje się daremnie tuteral skó- pe h = ed z nyc p log, A i 
3 a rzanny, Wyłącznie tylko z głównego składu > i T prata: N k ie ań emera ma ka 
lko butelk Ta e! 
Pora PH BYL L brat ||| io wee away" POJ ke 
Wiedeń II. Praterstrasse Nr. 16. W> Apteka Richtera pod złotym i | ti falli 
Wysyłki za zaliczką. — Gdyby nie odpowiadał towar zwrot pieniędzy . iwem w Pradze. ~n 
ne; 
| 
W) Te zegary goldynowe > 
zas | Bo 
św 4 F S są oryginalnym szwajcarskim {abrykatem, _ Lys 
HB zopelnie tak trwałym, jak złote zegary, Istot 
ZZA wartości 100 do 150 zł. i będą wystawione wiel 
w tegorocznej jubileuszowej wystawie, Marka cięż 
Bi | ochronna mac 
— —— — — — . 
"Wysyiki na prowincyę odwrotną poczią — OZ z 
poleca _" lat istniejący | ba 

KAROL BA LLABAN hangol apus Ha 

c. i | | 5 

we Iuwowie. j etajga paas e 

Wszelkie w skład wchodzące towary korzenne, południowe, wina wegierskis, austry-! - zew wić forgi 
ı 'ackie i francuskie, w najiepszej jakości po cenacu najtańszych. Jednocześnie polecam:' J AN W ALLACH | | Si ii 

KAWY Ghińsko-rosyjska 
aromatyczne, czyste w smaku i wyda- HERBATA . Lwów Rynek 83 | a 
tne w napalaniu, franco do każdej sta- j 

cyi pocztowej. zbioru majowego, ciemno naciągająca, poleca się. E 
4*|, kl, Ceylon grubo ziarnistej zł. 10 s0 a y smaku s nader EO Na I-em piątrze eń 
dużej . * „ 10 â ongo czarny . Zł. ie' 

x ć > ~ beani] . e 10: — A „  Kalsoro . p 2— Skład sukna na ue 

» „ Guatemala . . .„ 950 n _ Familijnej a 3— KONFEKCYE DAMSKIE. acl 
Laguayra . > p 95— „n Melange tie Moskau . y £— 

» n : > Pisa. 

=» = Mokka arabska . » 1075 „  lmperial. p B— 

» p» JAWA złoia , . „ 10:75 „  Wysiewek najlepszych . „ 160 == "A | Lam 

Przy odbiorze 2 kilo herbaty z dopakowaniem innego towarn aż do wagi Š k. | kału 
ranco do każdej stacji pocztowej. ; chło] 
Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt po a e 

dać do publicznej wiadomości, żę | | 
© Ə s łach 
Piwo okocimskie | r 
| lie 
sprzedają na szklanki tylko nastęjące firmy : Węże gumowe I w 

Arnold N,, Rynek. Reich Samuel, Rynek 5, ; sani 

Arnoid Wis zach A | ikothberg Abraham, ui. Każmie- Pierścienie gumowe | pe 
iukaiski „ ul szeptyckich. rzowska. | 
Celierin Wiihelm, Wmowa 9. | Rothberg Max, ul. Gródecka. Szkła do wodowskazów Jf „X. 


Drucker Eliasz, ul. dródecka, Rudziński Ant., Restauracya ko- Płyty gumowe | asbesto | łów 
Khriich Jozef, kawiarnią teatralna, lejuwa. ) 
Fried Jasob, Bynek 13. salzberg H., ul. Kołłątaja, róg Ka) | Pakunki federweisu I łojowj I ków 
tGritufeld Adolf, Janowska 7 zimierzowskiej. l i8 
że Schwarzer Usias, nl ry Pokost, Minium, Bleiwe tyści 
Horoid Antoni, Sykstuska 14, '|| Bonnenschein b., róg jej l 
Jankowski Józef, ul. Halicka, i Solarni. | Konopie, Kłaki, Bawełna m 


Stoliaacnhów Jan, Chorążczyzna 6 

Wtońk S., ul. Sobieskiego. 

Tänzer S. H., Chorążczyzna. 

Toichman Teoti, ulaca Domini- 
kanska 2. , 

Ważny Jan, ul. CzazribaktEjo. 

W oilisch K., al. Głródecka. 

Zuckerinmanu J., Ziworowicza 18. 

Zucheoermamu 8. ul. Leona sapiehy. 

Życzyński Leonard, ul. Zybli- 
kiewicza, 


aruwuB Adoit, 5karbkowską 9. 
hkosiniewicz August, ul Wałowa 13. 
Kozłowski Wiad., ul, Grodecka 79. 
Lantos Michał, skarbkowska 4, 
Landos Jakob, "u. Halicka. : 
[Lemel §., ul. Grodecka 54. 

Ludwig Jan, ui. Krakowska 7, 
Lówenhliek Jakób, Lrybunalsza 4. 
Naflluka Roepter, ul. Irybunalska 14. 
Przybylski kia, ul. lLeatralna. 13. 
Pomeranz M., Rynsk 1. u | 
Edward Pietrz; cii, ul. Pańska. 


Główne xastępstwo i skład piwa beczkowego a pp. 


UZLASZA WIKSLA i Syna 


do czyszczenia 
Szczotki do kadzi 


= Latarnie gospodarskie 
{na oliwę, naftę, pyrolinę i świć” 


|Pyrolina (tanie oświetlenić/| te 
Palniki i knoty do pyroli U 
Dwusiarczan wapniowy _ 
Pochodnie naftowe i smoł6” 
Oliwę do maszyn Pasy 


i t. P i L 

u. Hogusławukiego L 18. l lir 
Telefon Nr. 6. Skład piwa imo dw u pant ; i polecają a JI | 8żeli 
po cenach znacznie tańszy” | te 


N. WieSera ul. Sykstuska l. 14. 


Telefon Nr. 14%, 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
jakich nazwiska rewtauratorów, którzy piwo okocimslsie sprzedają, A 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze 


FRIEDRICH i BEAGOV 


Lwów ul. Hetmańska |. % || ków 
(obok cukierni Wgo Gross)! Kis ic 


T R ie ` 
yburaa KAWA, kilo 76 ct. „Byeyass” daky obcego piwa pod marką okooimskiego. n z" ir 

E K a a Lon Móc dzia ak ak cwi de „lan Gótz browar w Okesimlo, r | feda 

Ma zakład fotogrziiczny do jo sprzedania lub od wiosny do wy- za = i my 

s" aprzedania. BD restanie Sambor. |$ gzie. żawienia bigi ne MOrgów ro- à i ` RA |. 
otrzebny instruktor do przygołowa |ti, 6 morgów iąk dobrej gleby w Jednym GzoZECYWMZCECANOCICOAALYOWI SUENA OA ILIAAN © W 0 

4 boj do „Latólligewaprttahg*. Łyczaków RZ kompieksie z dnimi ŚR p pA WYSTA A 00a LNA Pierścionki | będzi: 

pu - > — p. Haa. ynwi. Adresować; Tustan, dwór, 5 MAGALYN FUTTER i wschodnich I innych, obgych I krajowych „uż kanc ych 

ouomiów, leśniczych, ogrodników. LE f i ransk, chodnikow | u ro i 

i u moi s| P. v £ sj P C Z Y NKI E. G W r ai m a we (arsędownie cechowsnó) 


oraz wszelką służbę pole a biuro We 
reszczyńskiej, Lwów, Walowa 13. | 
poszukuje wie młodej Niemki r: 
przyjemną powierzchownościa, by do-i 
brze mówiła po niemiecku, 
umiała szyć. Zgłesić sie : 
dolna w Galicyi Kosłowską. 


wiaże masło deserowe ze słod 
mó... tuiepny wysyła codzieBnie 5 ki- 
zk id dóbr zł. 6'50 franco za zaliczka. Zą-| * rowska 12. 


br Podhajczyki p. Kołomyja, SklePY, Czarneckiego 4. 


Redaktor odpowiedzialny ; Wacław Masłowski. 


ZAGÓORSAKLIEJ 

i kautor służbowy 

Lwow Cnorążczyzna 7 
poleca wszelkę doborawą służbę 

męską i żeńską. | 


dwokat Dr. Frey w Nadwórnie 
poszakuje koncy pienta, 


4 pokoje, a przyxalożytościami, Braje- 


F. 
we Lwowie, ul. Jagiellońska j. 12 
„poleca we wszystkich rodzajach 
„FUTRA PODRÓŻNE i MIASTOWE 
również skóry, 
Wierzcly do futer 1 t. 


Cenniki mc Aa na Rak wik 


znała krój j 
poczta Lipa 


d 


SKG Ee EEE 


A.- 


kompletne wyprawy w 
kach oraz wszelkie biżuteryś 
„ poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
* Europejski 


Sklad dywa- 
R NÓW „AN Louvre Lwów, Sykatcaka À. 6. (pasaż 


